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o wrn r a n
Główne zasady statutu .

Kraków, 26 stycznia. 
U staw a o utworeeitiui B anku Polskiego przy­

g o tow ana przez b. min. ska rbu  Kucnarskiego, 
a , oardzo nieznacznie zm ieniona przez p. Grab­
skiego, oraz s ta tu t powyższej iiisty tucji em isyj­
nej podpisane w brzm ieniu ostatecznem  przez 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej, w ciągu dni n a j­
bliższych ukażą  się w  Dzienniku Ustaw . Główne 
zasady, stanow iące is to tn ą  treść ustaw y  sta tu tu  
B anku Pol; kiego ] odajem j poniżej w obszem em  
streszczeniu-

A rtyku ł p ierw szy  sta tu tu  g łosi: Celem  regulo- 
ania ob iegu  p ien iężn ego  i u łatw ien ia  kredytu , 

a  p odstaw ie n in iejszego statu tu  zaw iązuje się 
óika ak cy jn a  p. n. ..Bank P olsk i" , w yposażo- 

przez P ań stw o  w  przyw ilej em isji b iletów  ban- 
o t  -eh. Siedzibą B anku jest W arszaw a.

1 MILJON AKCJI PO 100 ZŁOTYCH
K apitał zak ład ow y Banku w yn osi sto m iljonów  

ło ty ch  p o lsk ich , p odzielonych  na m iljon akcji po
00 z ło ty ch . P o w ięk sz en ie  k a p i ta łu  za k ła d o w e g o  
oże n a s tą p ić  n a  w n io sek  ze b ran ia  w a ln e g o  ak -

jonarjuszy. po zatw ierdzeniu p ow ziętej przez nie 
ch w ały , drogą ustawroaaw czą .

WŁADZE BANKU.
D ziała lność Banku znajduje się pod kierow m e- 
•era lub knuteolą n astępujących  w ładz banku: 

-i‘braniu walnego, Rady banku, Dyrekcji i Kurni •
ji rew izyjnej.

25 AKCJI RÓWNA SIĘ 1 GŁOSOWI.
Z w yczajne z< branie w alne odbyw a sil przynaj­

mniej raz do roku. U ch w ali zapadają zw yk łą  
w iększością  głosów', z w yjątk iem  spraw sp ec ja l­
ne zastrzeżon ych . Iyażde 25 akcji dają prawo do  
jednego p ełn ego  g łosu . Jed n ak  n ikt nie m oże 
mieć w ięcej ponad 500  głosów .

Do k om petencji zebrania w aln ego  należy: 1) 
:a tw ierdze nie sprawmzdań rocznych bilansów  i ra­
b u n k ó w  zysk ów  i strat. 2) W ybory członków  
J a d y  banku i K om isji rew izyjnej. 8) W nioski, 
lo tyezące zm ian i uzupełnień statu tu.

RADA BANKU.
R ada banku nadaje ogó ln y  kierunek dzialal- 

lości banku i nadzoruje czynn ości organów  w y- 
.onaw ezych  banku. R ada sk łada sic z prezesa  

wiceprezesa., m ianow anych  na lat p ięć przez 
'rezyd en ta  R zeczyposp olitej na wmiosek R ady  
ainistrów , oraz 12 członków , w ybieranych  przez 
■obranie w aln e, przyczem  jednak m inistrow i skar- 
)u p rzysługuje prawo sprzeciw u przeciw ko w y- 
orowi p oszczegó ln ych  członków .

Co trzy  la ta  trzech człon k ów  R ady ustępuje, 
doroczne zebranie w aln e dokon yw u je w yborów  

p ełn ia jących .
PREZES RADY.

R ula p rezesa  R ady banku zasługu je ze w zg łę-
1 na sw ą  d n iosłość na specjalne om ów ienie, 
prawu je on nadzór p ań stw ow y  nad działalno-

Tcią banku i gw aran tu je zgod n ość dzia ła lności 
tanku z in teresem  P ań stw a . W  tym  celu posiada  
on iosłą  p rerogatyw ę zaw ieszan ia  u ch w al R ady  
Miku, której" jest prezesem , oraz uchw al dyrek- 

,ji w óv "zas, g d y  u ch w ały  te  uważa za sprzeczne  
e statu tem  lub in teresem  p aństw oy vm.

P rezes R ady banku, jak rów nież w iceprezes  
uanow&ni są na la t p ięć przez P rezyd en ta  R ze- 
zyp osp olitej n* W niosek R ady m inistrów  i przed 

dyw em  teg o  czaSL m ogą być usun ięci jed ynie

Z domu w arjatćiY... do ołtarza.

W  angielskim  5 wiecie arystokra tycznym  .zśląrayU.^ię • w ypadek,' k tó ry  w a d i  nieco św-kithi: na m etody 
zachow yw ania sic Łtartzęj generacji' wobec bnifżńńs^w. według nich,'. ńkw lpow iedm ch* 'ł id a k i Frank 
James zamic rzał poślubić kobietę z niższych sfer''społecznych. 'Wobec tego. iż, mimo persw azji trw ał przy 
swoim zam iarze, rodzina, uw ażając zapewne zam iary jego, za pew nego rodzaju obłęd, ppprostu  oddała 
go do domu w arjatów  celem .,w yleczenia". B ohater n : i a  jednak  po dłuższym  pobycie, nip ty lko  i ie zmie­
nił swego zdania, lecz korzysta jąc  zc sposobności um knął, l>y poślubić ukochaną isto tę. Ilu strac ja  po­
wyższa przedstaw ia p o rtre t bohatera, przybycie jegp t\o saiiatorjum  i.ch w ilo  uspokajania dozorcy..

w  w ypad kach  w yliczon ych  i om ów ionyeli w  s ta ­
tucie.

P oniew aż prezes R ad y  ma sk ładać conajm niej 
raz na m iesiąc spraw ozdania z działalności- ł*an 
ku m inistrow i skarbu, m oże ten że w yzn aczyć  
w  charakterze łączn ika in form acyjnego m iędzy  
bankiem  a m inistrem  skarbu kom isarza banku, 
k tóry  będzie m iał prawo obecności na zebraniach  
R ady i D yrekcji.

EMISJA BANKNOTÓW I POKRYCIE.

Bank P olsk i jest obdarzony do dnia 1-go s ty ­
cznia  1944 r. przyw ilejem  em isji b iletów  banko­
w y ch , k tóre n a iów n i z m onetam i złotem i sa pra­
w nym  środkiem  p ła tn iczym  i m ają n ieogran iczo­
n ą  m oc. zw aln ian ia  od zobow iązań. Bank b id z ie  
m iał obow iązek  w ym ian y  em itow anych  b iletów  
bank ow ych , w  ilości n ieograniczonej na m onety  
z ło te  w  chw iłi, która ze w zg lęd u  na ogólne wa- 
ruhki ekonom iczne b ęd zit  uznana za w łaściw ą.

D ały  ob ieg  b ank notów  em itow anych  przez 
bank w in ien  b yć p ok ryty  conajm niej w  3 0  proc. 
zapasem  złota  lub w alu t i d ew iz w ysokow arto- 
śc iow ych , p ozostała  część obiegu  musi b yć po­
k ryta: 1) -wekslami, papieram i w artościow em u  

czekam i i tJ p. w aloram i, 2) zapasem  srebra, w e ­
d łu g  jeg o  w artości na rj likach m iędzynarodo­
w ych , 3) zapasem  polskich  m onet srebrnych, ni­
k low ych  i hronzow ych, n ie wryżej jednak 5 proc. 
ogóln ej sumy b anknotów , 4) zobow iązaniem  skar­

bu P aństw a, w  sum ie nie w iększej od p ięćd ziesię­
ciu miljonów' złotych .

Bank jest ob ow iązan y, na żądanie m in. skarbu  
przyjm ow ać w y b ity  na rachunek skarbu P aństw a  
i d ok on yw ać .w yp ła t z teg o  rachunku, bez w y ­
nagrodzenia za przeprow adzen ie tych  operacyj.

PODZIAŁ ZYSKÓW.
Z ca łego  cz y steg o  zysk u  rocznego przeznacza  

się  10 proc. na kap ita ł zapasow y, aż do chw ili, 
g d y  osiągn ie 20  proc. k ap ita łu  zak ład ow ego. 
W ów czas na ten ce l idzie 5  .proc. zysk u . Z p ozo ­
sta łej części w yd ziela  się akcjonarjuszom  d yw i­
denda w  rozm iarach następujących: O ile nie prze­
kracza 8 proc. od kapitału zau tadow ego. cala su ­
ma idzie n iepodzielnie na dyw idendę. J eże li prze­
w yższa  8 proc., to  z nadw yżki p o łow ę otrzym uje 
skarb, p o lew ę akejonarjusze. Jeśli zaś zy sk  w y ­
n iósłb y  pow yżej 12-tu procent, to z nadw yżk i 
idzie 2 trzecie na rzecz skarhu, 1 trzecia dla a k ­
cjonariuszy.

Akcje- banku i kupony nie podlegają w  ciągu  
pierw szych  10 la t żadnym  podatkom .

SZCZEGÓLNE UPRAW NILNIA BANKU.
M ajątek i dochód banku podlegają ty lko  p odat­

kom  gruntow em u i od nieruchom ości; k sięg i ban 
ku i od p isy  z nich w e w ła śc iw y  sposób w ystaw io ­
n e, m ają m oc dow udow ą i  egzek u cy jn ą  dokum en­
tów  pubBężnycb. N atom iast bank jest zwolniony 
od rejestracji sadów ej



/.'GOSTTKO KTfAKOW.^ttT'* Kr. 22

Giełda.
Kraków 26 stycznia.

Wczorajsza giełda efektów stała w dalszym cł.jgu pod 
znakiem zniżki. Słabe notowania giełdy warszawskiej, 
wreszcie realizacja zobowiązań na ultimu wpływa znacz­
nie na dalszy spadek kursów.

Na giełdzie pieniężnej kursa prawie bez zmiany. Obro­
ty dość żywe.

Kraków, 26 stycznia
Dolar . . . . . . . 10,200.000
Frank szw ajo....................................... —
Korona austr. . . . . . . 142
Karana czeska ............................... 297.000
Funt. sz ts rl.......................................... —
Frank franc.......................................... 446.000

Frank waloryzacyjny . . . . 1,910.000
Frank złoty dla koloi i poczt.

do 31 bm......................................... 1,900 000
Frank złoty  dla cen tytoniu do

27 bm................................................ 1,910.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Jork 10,150—10.125—10.110; Zurych

1,747 i pół: Praga 297-294-293; Wiedeń 144—143; P v
ryż 445—454.

Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiącach marek pol­
skich. W transakcji:
r- T H. 190u—1825
Inpeks 120
Pharma (B. Jawornicki) t& oo-isco
Bracia Rolniccy 600—5.50
Polr.ki Glob 700
Żegluga Polska 475—450
Zieleniewski 52500—54500
Parowozy 2400—2350
H. Cegielski Poznań 2650-2550
Trzebinia żelazo 3800-3600
Pocisk 5200—5500
Górka 81000—8iio00
Siersza 27500—28000
Tepege 14750—15500
Foiska Nafta 2600—2800
Pokucie 2000—1650
Syndykat Koszykarski Kraków 
Krakus

70Q-725
610O- 6150

Ćmielów 6600—63. >0
Chodorów 24500—23750
Elektrownia Siersz* 1750—1650
Zakłady przemysłowe „Ryngraf" 1650
S. W. Nifcifiojewfcki 2650—2600
Bank Przemysłowy 2300—2150
Bank Hipoteczny 8000
Ziemski Bank Kredytowy 1400—1300
Powszechny Bank kredytow y 400
Akcyjny Bank Związkowy 425
(Terepol 380—375

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
Jaworzno drobne 125.000—128 000: Gazy wschodnie

60.000; Azot 2 .000  towar: L°n 4.400; Węglówki 200— 
230. Lokomotywy 7.000: Nafta Krosno 21.000. Szkło
Krosno 5.000; Chybie 42 —43.000; Gloria 1000  płacono. 
Elektrownia na Sanie 800—700.

Warszawa (Tei. od wł. koresp.).
Przew odniczący kom isji organizacyjnej Banku 

Polskiego, senato r K arpiński, na odbytej konleren- 
cji prasow ej, podał do wiadom ości treść s ta tu tu  
B anku Polskiego o*az w arunki, wśród k tó rych  bę­
dzie się odbyw ała subskrypcja akcji.

Z szeregu w skazów ek, jak ie senato r K arpiński 
udzieli], należy przedew szystkiem  zalecić uwadze 
powszechnej, że subskrypcja na akcje banku nie mo­
że się odbywać w markach polskich. Z tego wyni­
ka, że subskrybować można tylko w monetach zło­
tych, sztabach złotych i walutach zagranicznych.

Naturalnymi niejako subskrybentami są tylko posła* 
dacze dawnych monet złotych, jak np. 50 1 20 korou 
złotych i wogóle wszelkich monet złotych, dale] 
posiadacze dolarów i innych walut w 'sokocennych.

Dla uniknięcia spekulacji, k tó ra  m ogłaby się raz* 
pętać przy ta j okazji, i.ie zostanie zniesiony zakaz 
wolnego obrotu walutami. Każdy posiadacz wspom­
nianych walut o wartości 100 złotych, powinien sub* 
skrybo.zać przynajmniej 1 akcję.

Głownem miejscem subskrypcji będzie P. K. K. P. 
i wszystkie jej oddziały oraz szereg najpoważniej­
szych banków.

P. K. K. P. sromatizl w alały.
Warszawa. (Teł. od wł. kor.). 

Jak się dowiadujemy, P. K. K. P. od kilku dni 
prawie zupełnie zaprzestała na giełdzie interwencji 
w większym zakresie i gromadzi waluty dla Banku 
Polskiego. Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa,

Bank Polski rozpocznie swoją działalność ji\t w  dra. 
giej połowie lutego lub w pierwszych dniach marca, 
gdyż do tego czasu prace przygotowawcze nad aor. 
ganizowaniem tej instytucji będą ukończone.

Minimalny wzrost drożyzny skutkiem stabilizacji waluty.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.). I stabilizacji w alu ty  w  okr i  od 16 do 23 b o .  

Jak dotychczasowe badania ustaliły skutkiem | drożyzna w ż y c ia  tylko o 2 i pół procent.

CENY ZŁOTA I SREBRA.
Kraków. W dmu wczorajszym płaciła P. K. K. P. za 

gram złota 6.512.400, za gram srebra 186.200.
Monety złote*. Korona austr. 1.985.000; Monety Unii ła­

cińskiej 1.800.000. Dolar 0.300.000; Funt szterling 47.086 
tvs. Gulden liolend. 3.9S6.0C0; Korcna skaml. 2,625.000. 
Marka niemiecka 2,334.000; Rubel 5,012.000; Dukat 
2?.402.000.

Monety srebrne: Korona austr. 777.000: Monety Unii 
łac. 777.000: (tul len austriacki 2.068.000; Gulden holen­
derski 1.759.0U0: Szylling 974.000: Dolar 4 178.nnO: Koro­
na suaniP nawska i,117.C00; Rubel 3.350.000; Marka nie- 
mieoka 931.000.

Warszawa, 28 stycznia.
Dolary St. ZJ.. 
Frank fran. 
Frank s z w a jc .. 
Korany czeskie

9,950.000 
483 300 

1,735 0 1 ) -  
231.0JJ

-1,700.000

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: No.wv Jork 9.950: Londyn 12.100—41 750: P a­

ryż 446.500— 145.000: Wiedeń 110: Praga 288.250—281.500 
Włochy 433—430.800; Belują 409.900- 402.000: Szwaj­
caria 1 716; Holn.ndja 3.690- -3,688.500; Stokholm 2,57.5.

Frank złoty 1.915; Bony złote 1 400- 1.500: Pożyczka 
złota 10-5fi0—10.000; Miijonówka 450—400.000.

ńkcje. Bank Malopol ki w Kiakewe 2.SOO—2.700: Cu 
krowuia Cuodorów 23.500—22—22.500; H. Cegielski Po­

znań 2.300—2.500—2.1"0 T rzd l|" :a 3 300: Pocisk 5.300— 
5—5.10’P ; Parowozy 2.000—2.100; Zie leniew ski 55—57.500 
Żvra: lów 950.000—900—925.000; Ćmielów 6.300—G.OOO: 
Polska Nalta 2.700—2.450.

GIEŁDA LWOWSKA.
Prnwjń-r lwowskie 30.500—36.750; Chodorów 20— 

28.000—25.750: Ceg5 lski 2.700—3.000: Ćmielów 2.750; 
Niemojewski 277.5—2800; Oikos 23.750—21.500; Pa t o wo- 
v  -‘100 -2-150; p-lsl-n Nafta 2700; Siersza elektr. 1700— 
1825; Siersza górn. 30.000.

EGZOTY LWOWSKIE.
Jaworzno 12i\000: Jawo-zno drobne 131—132.000; Ga­

zy w uhe lnie 90—91.000: Aznt 2.700-2.500; Chvbic dro­
bne 45.000: F.lektrownia na Sanie 8irO—1.1°0; Ga-znciągi 
1.400—1 ,775: Len 4.ROO; Lokomotywy 7.750—7.900: Ńł- 
trat 1.5C0; Olkusz 3.800: Gazy zachodnie 62—63.000, 

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Początkowe kursa giełdy wie irńskiej: Fanto 3,750.000: 

lw ow skie hrewary 265.000. Lwów—C/erninwce 360.000; 
Siersza 210.0 0 0 : Scdnlnioa 1,300X00: Galicja 25,500.000; 
Zieleniewski 363.000; Nafta 2.300.0C0.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy. N ow  Jork 679 i siedem ósmych; 

Londyn 24.48; Pa.-' ?, 26: Wiedeń 0.81 i pół: Praga 1630 
i pól: Włochy 25.15: Belgia 23.50: Budapeszt 20i; Hol- 
słngfors 14.-10; Sofja 412 i pól; Helami ja  214 i trzy oziwac 
te. Berlin 137 1 pól; Belgra 1 660.

M5RKA POLSK \  W ZURYCHU.
S-wajenrski B«5kvercin nie notował wczoraj nłenffejal 

nie Warszawy z powodu braku transakcji. Berlin 04)134 
0.0138 za biljun.

JERZY MIECZYSŁAW RYTARD.

Polewanie Bogów.
Powieść.

F4'
—  Czy pan tu był sam? —  zagadnął Rohackie- 

go Sęp. —  Tylko proszę odpowiedzieć prawdę, 
bo i tak przerzukamy cały las.

Milczał. Widać było w nim walkę wewnętrzną.
W końcu odezwał się zrezygnowanym głodem;
—  Przy moście na potoku, w zagajniku stoi 

bryczka.
—  Czy maj* f«mci broń?
Chwila wahania.
—  Nie.
Hieronim z Dielakiem spojrzeli na siebie.
P o dorzuceniu suchych, p*vskai"i:vch gałezi do 

egnia opatrzyli sztreery i poszli cichymi kroka­
mi w czarną, milczącą czeluść lasu.

K rystyna z Anką przytulone do siebie w cicbsm  
zadumaniu patrzyły w cudowną, odwieczną grę 
ogn«a.

Gdyby na wieki tak pozostać m ogły ich profile, 
jak żywa kamea na tle górskiej nocy.

Lecz największą, jedyną tajemnicą jest ruch i 
jego nieodwołalne przemiany.

Nadchodził św it. Daleko, w  morzu planetarnem  
poczęty.

W krańcu wschodnim wybuchać poczęła deli­
katna bladość z nad niewidocznego horyzontu. 
Spojrzeli w niebo.

—  Oto jest prawda niezmienna — rzeki ksiądz 
S ylw ester.

Las drżał. Z poza wapiennych want w ysnuły się

coraz głośniejsze dźwięki.
Zdaleka, w  przestrzeni, okryte] smrekami, szło 

echo kroków. Szmerliwe, liczne, jak tale morza.
Jaśniało.
Byli w metalicznem, nierzeczywistem  świetle 

na skraju nocy i dnia ł zaczyrala słę nierealna 
chwila. Z poza życiow ych spraw i wartości two- 
rządca się!

W iedzieli, że ku innym rozkoszom i c^nnościom  
gnie się spiętrzone ogłuszająco życie.

Zaczęło się to w tedy, gdy na skraj polany w y­
chodzić poczęli rzeszą szeroką biali muzykanci. 
Nad nimi obłok nuty skrzypcowej.

Grali marsza. K ołysały się sm yczki blatem wło­
siem, jako woda rozfalowana w górę, to w dół.

Zwolna, mieniąc się wzorzyście, w ytrysła zorza 
olbrzymia. Pól nieba lśniącego zalała barwą ogni­
stą.

Wraz z nimi. w szedł na polanę Hieronim, zro­
szony ranną wilgocią.

Z ponad pochyłego skraju zjeżdżały w ozy, na­
ładowane beczkami. Karawany całe, dymiące q- 
parami koni.

Odszedł z Sępem w  cień rozłożystego smreka. 
Uśmiech pogody miał na ustach.

—  Czy wiesz —  zagadnął Sępa —  że tam, w  
dole, na bryczce, był Frezonico?...

Światło dziwne zajaśniało w  dzikich oczach  
Sępa.

—  W ypuściłeś go? —  spytał gwałtownie.
—  Nie, pojechał z nim Bielak do Zabrzeża. 

Pójdziemy tam w szyscy.
—  Tak, teraz jest właśnie chwila na ostatecz­

ny porachunek — spokojuie odrzekł Sęp-Bulha- 
ryn.

Światło wschodziło złote na góry , lasy  i  doliny,

’ Gromadą wielką usiedli skrzypkowie. Zra/u d* 
clio, brzęcząco się dostrajali.

Aż się zaczęła nuta. Buchnęła 1 wrzała łasko* 
taniem strun.

Siwi grajkowie kołysali się ruchem rytmicznym  
długo, bez końca.

Las wrzał, a słońce coraz gorętsze.
Poszły melodje. Od skał się echem odbiły i  

drżały świszcząco.
Aż beczki miodu i wina w ytoczono aa szmse 

ragdowe trawy.
Białem suknem odziani, cyfrowani, wzorzyści# 

tancerze pić poczęli, rozgłośnie, wesoło.
Czerpakami rzniętymi, w kretnowem ciel*  

drzew, wybierali miód złoty z zaśniedziałych be­
czek.

Rozskakały się dźwięcznie m yill wszystkim  
proste, jednolite.

Drżały wiatry, podmuchy, poświsty. Jęk strtu 
mieni urok niezgłębiony siał z wiatrami, brzęk  
m atowy.

Rozeszli się muzykanci w  gromadki. Już nt# 
czuli w szyscy, że są oddzielneml myślani). N fi  
było przeróżnych odmiennych drgań nerwów. Jm  
dno rozfalowane ogniwo, jak morze bez granie.

św iergotała muzyka, drutrliła. Odzywało sfąj 
w sercu każdem kłębienie wzruszeń tajemniczychf 
n!eodgadnionvch.

Jak wspomnienia z krwi, z soków , prrynom- 
nii nia zjaw, porzuconych niegdyś wspomnień tę*, 
sł not i rozmarzonych, zatartych walk z światem.

O gdyby mogła się rozciągnąć ponad przestrrm  
nie w szystkie płomienność ta i na wieki rozlać 
swą upojność, na wieczność potworną, oleogar* 
niątą i niezwalczoną życiem  ludzklem.

tC, d. m i
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Drobiie błędy i usterki ustawy. —  Jaka może być
^  tury? — Kiedy można je utracić? —  Inne

. Kraków w styczniu.
W obec słusznego zainteresow ania, jak ie  o b u lz a  • 

nowa u s t a l a  w rzeszy emerytów, wdów 1 sierót po 
nich, cytujem y poniżej ważniejsze a rty k u ły  z owej 
ustawy, nie w dając się w rozstrząsanie licznych w ąt­
pliwości. Zaznaczam y jedynie, że być może, iż u sta­
wa była jasna całkowicie dla tych, k tórzy  ją  tworzyli, 
jednakowoż dla dobra interesowanych, tj. emerytów, 
pow łnnaby posiadać bO‘lnj w dopiskach, konieczne 
uzupełnienia, zwłaszcza, o ile ten lub ów paragraf 
ustaw y odnosi się do Dziennika ustaw z lat ubie­
głych, k tórego  przecież in teresow ani nie mają do dy- 
spozycji.

tłstaw a zawiera 110 punktów. W  pierwszych dwóch 
.określa ustawa pojęcie emeryta.

A rt. 3-ci zastrzega, że ze Skarbu Państwa można 
pobierać ty lko  jedno zaopatrzenie. A rt. następny mó 
wi, że em ery t, wdowa lub sierota, k tórzy  świadomie 
w prow aizili władzę w błąd, cetem u zy sk aria  bezpra­
wnie em erytury , pensji wdowiej lub sierocej odpra­
w y, lub pośm iertnego, niezależnie od odpowiedzial­
ności sądow o-karnej, obowiązani są w ynagrodzić 
skarbowi wyrządzoną szko lę. W szelkie zaopatrzenia 
em erytalne mogą uledz zajęciu sądowemu ty lko  z ty- 
fn ła alimentów, sądowemu zaś lub administracyjne- 
ma z ty tu lj należności Skarbu P aństw a , w w y. ko ­
ści Jednej piątej do dwóch pią tych  zaopatrzenia, dwu 
trzecich odpraw y (art. 5).

Z aopatrzenie em erytalne wym ierza się zależnie id  
g ru p y  i szczebla, do k 'ó ry eh  zaliczono funkcjonarju- 
sza państw ow ego, względnie zawodowego w ojskow e­
go. Zm iany ilości punktów  w grupach uno^nżonia o- 
zaz w artości mnożnej, stosow ane do urzędników  pań- 
Btwowych i zaw odowych w ojskow ych, pozostających 
w  służbie czynnej, są au tom atycznie stosow ane do 
em ery tur. (A rt. 6).

K ażdego m iesiąca po trąca  się 3 proc. uposażenia 
em erytalnego, zarówno jak  i uposażenia u rzę ln  lców 
1 zaw odowych w ojskow ych w służbie czynnej, za 
św iadczenia, obciążające Skarb P aństw a. Ta op ła ta  
obow iązyw ać ma przez ęzas istnienia dodatku regu­
lacy jnego , z chwilą zaś ostatn iego zniesienia go bę- 
'dzie wynosiła 5 proc. całego uposażenia. (Art. 7).

U staw a udziela p. P rezydentow i Rzeczypospolitej,
Ba podstawie uchwały R ady M inistrów, a za zgodą 
Ministra skarbu, prawo, w przypadkach, zasługują­
cych na szczególne wyróżnjenle, uwzględniać nlezali- 
czalne lata służby, przyznaw ać em eryturę, podwyż- 
asać jej wymiar urzędnikom  państw ow ym  i zawodo­
wym wojskowym, tudzież osobom, pozostałym  po 
nich. (Art. 8).

POSTANOWIENIA WSPÓLNE.
. P o  tych postanow ieniach ogólnych następują po- 
itanowionia wspólne, tj. trak tu jące  o emeryturach 
dla urzędników cywilnych i zawodowych wojsko- i  

wych. Na zasadzie art. 9-go prawo do uposażenia | 
em erytalnego nabyw a funkcjonarjusz państw ow y i | 
nsw odow y po nieprzerwanej 10-letniej służbie, o ile 
przechodzi w stan  spoczynku. A rtyku ł ten w spraw ie 
w ym agania nieprzerw anej służby odsyła .odrazo do 
art. 10-go, k tó ry  na w stępie mówi, że są wyjątki z tej 
fasady, przewidziane w niniejszej ustaw ie.

W  razie bowiem reaktyw ow ania em eryta cywilne­
g o , względnie przeniesienia zawodowego wojskowe­
go  w stan  czynny, w licza się — przy ponownem  
przeniesieniu w stan  spoczynku — do w ysługi eme­
ry ta ln e j czas poprzedniej służby.

Je d n ak  już a rt. 9 ty  mówi o w yjątkow ych okolicz- 
Łościach, w k tó rych  urzędnicy cywilni, lub zawodo­
wi wojskowi naby ją  prawo do uposażenia em ery­
talnego. S taje się to m ianowicie: 11 po nieprzerwanej 
najmniej 5-lelnir; służbie, z powodu trwalej niezdol- 
■oóci do pracy, e roianej przez kalectwo łub cho­
robę, sa b y tą, cez wiasnej winy, po wstąpieniu na 
afatibę; 2) bez względu na czas służby, wskutek  
trwałej niezdolności do służby r  powodu nieszczęśli- I 
w ego wypadku, wynikłego wskutek lub podczas | 
■łuiby, działań wojennych w miejscu pobytu służbo­
wego, lub wreszcie chorób zakaźnych, panujących 
epidemicznie w miejscu pobytu służbowego.
, Artykuły 11—13 określa ją  wysokość wymiaru upo 
nażenja em erytalnego w razie utraty zdolności do 
pracy zarobkowej, zależnie od stopnia tej u tra ty , 
od  85 proo do 05— 100 proc., oraz doiLzaiiia lat do 
wysługi emerytalnej.

Art. 14-ty wymienia skład i sposób urzędowania 
komisji lekarskiej.
i_ Art. 15-ty tfloaj, te  czas ezynnal służby, w alskowąl

emerytuia? — Kiedy się nabywa prawo do emery- 
prawa i obowiązki emerytów.

podczas wojny, od dnia rozpoczęcia d /a ła ń  wojen­
nych, do dnia zawieszenia broni przed zaw arciem  
pokoju, liczy się podwójnie zawodowym wojskowym  
i wszystkim funkcjonarjuszom państwowym powoła­
nym do wojska. P rzy m obil'zacji częściowej oblicza 
się w ten sposób czas służby, odbytej podczas woj­
ny, tylko pełniącym  służbę w form acjach zmobilizo­
wanych i zawodowym wojskowym, zajętym  pracą w 
M inisterstw ie S. W ojsk, i Dowództwie naczelnem .

Podstaw ą do w ym ierzania emerytury, obliczoną w 
wymiarze dla samotnego, jest uposażenie, pobierane 
ostatn io  służbie czynnej, przyczem specjalne do­
datk i dla dyrektorów  i kierow ników  szkół średnich, 
pow szechnej, zawodowej, dla podpułkow nika i ko- 
raandora-porucznika, oraz t. zw. w yrównawcze dla 
funkcjonarju=zów  państw ow ych i zawodowych w oj­
skow ych, wlicza się do podstaw y w ym iaru uposaże­
nia em erytalnego, zawsze jednak  obliczone od różni­
cy w w ym iarze dla sam otnego (art. 17— 18).

Uposażenie emerytalne wynosi do 10 lat służby 
w łącznie 40 proc., w zrastając za każdy następny rok 
służby o 2,4 proc., a w żadnym  raz 'e  nie może prze­
nosić 100 proc. W tym samym rozm iarze oblicza się 
wszelkie dodatki (art. 19).

Na czas trw ania w yjątkow ych w arunków  ekono­

m icznych (jak  obecnie) em eryt otrzym uje ponad 
dodatek na żonę, w szczególnych zaś przypadkach, 
na przedstaw ienie w łaściwej w ładzy naczelnej, za. 
zgodą Ministra skarbu , dodatek  na Jedno dziecko, 
(art. 20).

Emeryt ma praw o, z pow odu przeniesienia go w  
s tan  spoczynku, do zw rotu kosztów  jednorazow ego 
przesiedlenia się z rodziną do nowego miejsca zamie­
szkania w w ysokości udow odnionych kosztów , nie 
przew yższających ryczałtu , jak iby  mu przypadł w 
służbie czynnej, przy przesiedleniu z urzędu.

Uwzględnia się ty lko przesiedlenia w ew nątrz Pań­
stw a, względnie koszta, poniesione do granicy Rzo-. 
czypospolitej (art. 21).

Upos żenie em erytalne p łatne jest miesięczni® 
z góry tan. 22).

A rtyku ły  23-ci i 24-ty w skazują, w jakich w arun­
kach prawo do pobierania em erytury  gaśnie (śmierć, 
skazanie za czyn karygodny), lub nic przysługuj® 
(pobyt za g ran icą dłużej, niż pół roku. u tra ta  oby­
w atelstw a polskiego, p iastow anie m andatu poselski® 
go lub senatorskiego, w stąpienie do klasztoru , um l>  

i szczenie em eryta w domu inwalidów, lub w zakładzie 
dla umysłowo chorych).

A rt. 25-ty głosi: Jeżeli em eryt obejmie stanow isko  
na służbie w insty tucji państw ow ej lub sam orządo­
wej za wynagrodz&n'em, może pobierać ty lko takąj 
część em erytury , k tóra, z tern nowem wynagrodź®* 
niem, nie przewyższa uposażenia, do k tórego  zalic-zots 
no em eryta ostatn io  w służbie czynnej.

Tem się końc2ą postanow ienia wspólne.

P rojek t f e n . S ikorsk iego  uznany za najlepszy.
Warszawa. (AW.).

Według doniesień dzienników, bezpośrednio po 
powrocie p. Prezydenta ze Spaiy, odbyła się w Bel­
wederze narada w sprawie projektu o organizacji

najwyższych władz wojskowych. k
Z trzech Istniejących projektów uznano za najlejg; 

szy projekt generała Sikorskiego.

W arszaw a. (Tel. od w l. kor.).
Udział banków polskich w gdańskim Banku emi­

syjnym wynosi 28 procent akcji. Na 17 członków  
Rady nadzorczej Banku 5 reprezentować będzie gru­
pę polską, a na 3 członków dyrekcji Banku będzie 
jeden Polak.

Trzech członków Rady nadzorczej musi mieszkać 
w G dańsku, dwóch może mieszkać poza granicami 
G dańska.

Bank gdański rozpocznie działalność 1 marca b. r 
Udział polskich banków w gdańskim Banku emisyj-> 
nym umożliwi wyzyskanie kredytu dyskontowego -—<! 
udzielanego przez ten Bank w guldenach gdańskich  
— przez polskie stery handlowe za pośrednictwem  
gdańskich oddziałów polskich banków. Dotychczas! 
ani banki polskie, ani firmy handlowe nie m ogły koJ 
rzystać z kredytu dyskontowego w gdańskim oddziaj 
le Banku Rzeszy niem.

Pożyczka dolarowa
Warszawa. (Tel. od wl. kor.).

Rada ministrów upoważniła prezesa ministrów do 
przedłożenia Prezydentowi Rzpltej projektu rozpo­
rządzenia o wypuszczeniu serji I 5-procentowej po­
życzki dolarowej na sumę 5 miljonów dolarów z ter­
minem 2-letnim, zabezpieczonej całym  majątkiem  
Rzeczypospolitej. Sprzedaż pożyczki będzie uskute­
czniana za waluty zagraniczne, wyszczególnione w 
rozporządzeniu ministra Skarbu. Od obligacji poży­
czki będą wypłacane wygrane w ogólnej kwocie 400 
tysięcy dolarów w dolarach lub na żądanie posiada­
czy w walucie polskiej: a) do cza9u wprowadzenia 
nowej waluty polskiej w markach według kursu fran­
ka złotego, w dniu wypłaty (1 dolar równa się 5.18 
franka złotego); b) po wprowadzeniu nowej waluty 
według kursu czeku na Nowy York na giełdzie w 
Warszawie z dnia poprzedzającego wypłatę.

Obligacje pożyczki mają prawa papierów pupilar- 
nych. Bliższe szczegóły ustali minister Skarbu.żeta h [9’g

W arszaw a. (Tel. od w l. kor.).
Wczoraj obradowała Komisja budżetowa w dal­

szym ciągu nad preliminarzem min. oświaty. Pod­
czas debaty ogólnej posłowie Rymar (ZLN) i Ostrow­
ski (Piast), z materjałem cyfrowym w ręku, wykazy­
wali niesłuszność skarg przedstawicieli mniejszości 
narodowych, jakoby szkolnictwo ukraińskie czy ży­
dowskie było w dziedzinie oświaty upośledzone. Pos. 
Rymar wykazał statystycznie, że ludność żydowska 
korzysta z urządzeń w dziedzinie oświaty procento­
wo o wiele liczniej, niż ludność polska.

W dziale VII, par. 10, wstawiono na stypendja a- 
kademickie kwotę 60.000 zip., w par. 1 poi niesiono 
budżet Unlw. Jagiell. o 5.000 zip. celem utworzenia 
katedry, mechaniki rolnictwa.

P. Young wrócił do Warszawy.;
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Wczoraj o godż. 7 rano przybył do Warszawy do* 
radca finansowy p. Young. W ciągu dnia wczorajsze­
go p. Young zapoznał się z przygotowanym dla nie­
go materjałem, a dziś odbędzie dłuższą konferencję 
z premjerem Grabskim.

Jak podaje „Kurjer czerw.", p. Young wysiadłszy  
z wagonu, przemówił do stojących osób następujące- 
mi słowy: Zostawiłem Polskę markową, a zastaję ją 
prawie złotą. Polacy tyle zrobili dla sanacji Skarbu, 
że przewiduję zmianę mego stanowiska z doradcy na 
życzliwego obserwatora.

W arszawa. (Tel. od wl. kor.).
Jak się dowiadujemy, nominacja p. Kmity na sta­

nowisko nadzwyczajnego komisarza do walki z dro­
żyzną jest ostatecznie postanowiona. P. Kmita one- 
gdaj odbył konferencje z premierem Grabskim w 
w sprawie reorganizacji całej akcji antydrożyźnia- 
nej.

i m j f i P
Warszawa. (TeL od w l kor.).

Atatnan Maehno, który zamieszkał w jednej z miej 
scowości na Pomorzu, z polecenia władz administra­
cyjnych został oddany pod nadzór policyjny.

— o -------

Koi! fo tia  i M n p
Warszawa ,AW).

Frank waloryzacyjny na dzień 27 bm. ustalono rtń 
marek 1,920.000. ~ 7
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Orderów cudzoziemskich nie wolno nosić
bez zezwolenia Prezydenta Rzpltej!
Co mówi o  +etn Konstytucja polska

Warszawa {Te;, oci wł. koresp.). 
W ol.i*: nii porozum ień na Ile przyjm ow a­

nia i iiOtzenia orderów  cudzoziem skich . 'uform ują 
iui~. że w inyii a r t. 90 K onsty tuc ji obyw atelow i 
Sto:Łltej nie wolno przyjmować bez zezwolenia Pre-

skich. W obec . powyższego otrzym ujący  wymienione 
odznaczenia winni się zwracać — zgodnie z okólni­
kiem Prezyójm n R ady Ministrów — o udzielenie ze­
zwolenia ua przyjęcie i noszenie cudzoziem skich od­
znaczeń do Frezydjm n R ady  M inistrów za pośredni-

zydenta Rzpltej ty tu łów  an i orderów  cudcoziem- | ctwem  bezpośrednich władz przełożonych.

Gospodarz —  lokatora, lokator gospodarza? —  Szczegóły projektu nowej ustawy 
o ochronie lokatorów.

Kraków, 26 stycznia.
W  telegraii>a.eli wUisiiyołl donieśliśm y w praw dzie ju i  

• w rz o n j o i (biedzeniu Kom isji sejm owej praw niczej, 
n a  którem  omawiano dalsze ustępy  pro jektow anej 
ustaw y o ochronie S okatorów  — dziś jednak  podaje- 

jłny dal.-ze szozagóły z ow ego posiedzenia.
Z w ażniejszych uchw ał powzięto następujące: 
żfc lokale spółek akcyjnych, obejm ujące eonajruuiej 

4 iibilcai-je, nie podlegają ochronie lo k a to ró w ;..
w sprawie lerir.inu wypowiedzenia najmu dla loka­

to rów , I le  podlegających ockroaiie, p rzyjęto  wniosek 
■referenta, iż term in ten wynosić ma 3 miesiące; ■ 

w spraw ję dopuszczalności wypowiedzenia lokali 
zarobkowych z powodu zam ierzonej przez w łaścicie­
lu b i/low y  now ych m ieszkań, nałożono n a  właścicieli 
obow iązek dostarczen ia lokalu  zam iennego w  wy- 
ą*a ik u , gdy  chodzi o odebranie lokatorow i jego jedy­
nego lokalu  zarobkowego;

skreślono postanow ienie, dopuszczające w ypow ie­
dzenie lokalu , o ile właściciel domu potrzebuje tego 
.lokalu dla siebie.;

ustalono, w brew  poprzedniem u brzm ieniu, iż waż 
ne przyczyny  w ypow iedzenia lokalu  sublokatorowi 
powinny b y ć  te  sam e, jak ie są przew idziane dla loka­
torów; postanów i on o je  lnakże, że lo k a to r może w j-  
ipowiedzieć m ieszkanie sublokatorow i, o. ile dostar­
c z y  mu Tzamian innego, odpow iedniego pomieszcze- 
jn ia ;

ustalono, że w wypadku wygaśnięciu głównej n- 
mowy najmu między gospodarzem i lokatorem sub­

lo k a to r  nie może być usunięty, ale może być przez 
jsąd  ograniczony w ilości zajm ow anych ubikacji, do­
u c z y  to  jednak  ty lko tych  sublokatorów , k tó rzy  za- 
j m ieszki wal i w danym  lokalu  conajm niej na 3 .mie­
siące przed wygaśnięciem  um owy;

utrzymano w  mocy postanow ienie, że lokator mo­
że z góry w  pisemnej umowie z sublokatorem za- 
strzenz, iż pewne określone zdarzenia stają się waż­
ną przyczyną wypowiedzenia;

ustalono, i i  w  razie śmierci loka to ra , ei, k tó rzy  z 
nim  sta le m ieszkali, w stępują w jego praw a, zaś lo­
kale handlowe i zarobkowe przechodzą na spadko­
bierców;

wreszcie usfiilono, że decyzja eksm isji może być 
zaw ieszona na 0 lmosicuy, o ile eksm itow any lokator 
jest bezrobotny; dotyczy to  jednak lokali do 3 po­
kojów  włącznie.

 o-----

Narady Rządu z przemysłowcami.
Warszawa. (Tel od wł. k o r ).

W  związku z w ynikiem  debat n a  Ila Izie mini­
strów , w kom itecie ekonom icznym, oraz n a  odbytej 
o sta tn io  konferencji b. m inistrów  przem ysłu i handlu 
w spraw ie sposobów zwalczenia bezrobocia i k ryzy­
su w przem yśle, m inister przem ysłu i handlu orga­
nizuje na dzień dzisiejszy 26 bm. naradę z p rzedsta­
wicielami poszezególnycn grup  przem ysłu.

Celem tych  narad  jest przedstaw ienie sferom  go­
spodarczym  planów rządu na najbliższą przyszłość, 
oraz skoordynowanie prac rządu i przemysłowców  
w dziedzinie zwalczenia kryzysu.

Mm w i P  w Paiste.
x  Warszawa. 'Tel oJ wł. kor.).

W pierw szej połowie lu tego  b. r. baw ić będzio 
w Polsce w ycieczka studentów  węgierskich. S tuden­
ci W ęgrzy p ragną poznać zabytk i h istoryczne i kul- 

. turaLne Pol aki, rozw ój przem ysłow y naszego k raju

oraz naw iązać stosunki z młodzieżą polską akade­
m icką, to  też  w yciećzka zwiedzi: W arszawę, Lód Z 
i w pow rotnej drodze Kraków.

N a cześć gości urządzony będzie 7 lu tego  r. b. 
w W arszawie ra u t wieczór z tańcam i pod nazwą: 
„W ieczór Polsko-W ęgierski11,' na k tó ry m  W ęgrzy 
zatańczą narodow ego „Czarda sza11.

Portfel i... dziewczyna.
Demoralizacja wśród inteligencji —  Życie jesi 
piękne... —  Posianow iia spróbować. —  I znaia- 

zła się  na law ie oskarżonych.
Kraków w styczniu.

Dzieją sie te  rzeczy obecnie czysto, aż nazbyt 
często: O bojętne, czy m iejscem  ich W arszaw a, czy 
K raków , Łódź, Poznań, czy Lwów. Za każdym  je­
dnak  razem  nasuw ają społeoznie uświadom ionem u 
człowiekowi przykre refleksje

Na ław ie oskarżonych zasiadła dw udziestoletnia 
có rka z dob ego domu. Ojciec je j je s t urzędnikiem  
bankow ym .

W ychudła tw arz i zniszczoną cerę sta rann ie  uk ry ­
wa pod  w arstw ą kosm etyków . Nie może jednak  po­
w strzym ać suchego kaszlu, w yryw ającego mą. z pier­
si, an i przygasić gorączką lśniących oczu.

O skarżono ją  o kradzież. Miała rzekomu zabrać 
portfel jakiem uś młodzieńcowi, w którego  tow arzy­
stw ie się znajdow ała.

Znękana, jpa.tye7.n3m1 głosem opow iada swe przej­
ścia. W domu było jej źle. M atka używ ała ją  „do 
w szystk iego11. Pom agała w kucnni, sp rzą ta ła  i znosi' 
ła  upokorzenia. W szystko, co rodzice mogli dać 
i uczjoiić, czynili dla s iostry  starszej, by  stw orzyć jej 
możliwość w yjścia za mąż,

K oleżanki m ówiły jej, że życie je s t piękne. 2e je st 
jednem  pasmem zabaw i rozkoszy. P ostanow iła spró­
bować.

U kradkiem  pod różnym i pozoram i w ykradała  się 
z dem u. N ajchętniej szła do cukierni.

T am  też spotkała oskarżyciela . Poszła z nim na 
kolację Uo sali m alinowej, a  gdy w racali do domu 
dał je j portfel.

Poszkodow any p rzy  zeznaniu pląta? się. Nie chcla- 
la  zgodzić się na jego propozycje. W  zapale ofiaro­
wał jej portfel z pieniędzmi. W inna by ła  oddać go, 
a  nie uczyniła tego.

Sąd po naradzie uwolnił oskarżoną od w iny 1 kary .
Spraw a ta rzuca charak terystyczne św iatło n a  

rozk ład  m oralności, zak radający  się już naw et do 
sfer inteligencji.

Pow odem  tego zła są  coraz bardziej ostre kontra­
sty w materjaluem uposażeniu poszczególnymi ster 
społeczeństwa i  pljnące stąd pokusy dla jednych 
i drugich.

Z CAŁEJ POLSKI.
Odnawianie gmachu Skarhkowskiego we Lwowie. —
nie. —  Wr sprawie dostarczania zwłok żydowskich

Czyżby ceny zboża spaść miały niebawem?
Oto, co w tej m aterji pisze jeden z dzietminuw

w ;j--7,awskicli: ,
1 •beeua cena żyła na  rynku  krajow ym  je st wyższa 

od zagranicznej.  Żyto kalkuluje się w kraju  loco .sta­
cja zaiądftwaiiia 2,bi> dolarów,j-co łącznie z dostaw ą 
lui»o miyii. 111 a ;11:o etc., wynosi około 3 dolarów' za 
1 'flCt kg. Tyrsiczssem cena zyta z dostawą na m cjscu 
!w tś dii ii ? k ti s k g a  a t le  iwie 2.30 dolarów za 100 kg. 
XI: (la.iiĄu.eo. iż 7.  przezuaczonych do wywozu 40.0OO 
wagonów żyta. zadeklarowano we właściwym ternu- 
ii , wc.lbig pogłosek lylko 2.000 wagonów. Wobec 
i- J izy. li k w jn u l  tur na rynku  krajowym, ro ln icy  'nie 
s fljeza iii; z idy-wozom. Rr/.ypadajaey term in p ła tno ­
ść' raty fapir.ikn ma iątkowego skłoni rolników , któ- 
rz3- uio wysiali w tonninio zboża zagranicę," do rzu- 
<■> ni» go w wie' -zycli ilościach na ry-nok krajow y. 
W m laojdaiiłyrh kolach handlowych liczą się bardzo 
póważnic 7 gftwyżtzą owontuainośń':!. przewidnją.-*, 
iż pu i.-^ni" oua ;-.a - ,bą spadek cen innych artyku­
łów pierwszeg pot rz e b j.

4:
7  \Vata/.a*vy d o n o r a .  że żydzi tamtejsi mają nie­

m ałe zmartw- ienie.
Ud kilku bowiem tygodni zepsute jest ogrodzenie

W arszaw y drutem , zwane „eiruw ". Żydom przez ta
w  staba.s nie a nic nosić nie wobio w- kieszeni,' ani
•w ręku. W sobotę więc u żydów mygą odpoczywać
Ukżo złodzieje kieszonkowi.

•
Bez względu na niesłychanie trudno w arunki ruflii 

w ydaw niczy pi 111 w Polsce nie ustaje. O statnim i no. 
oza-y pow stały  dwa nowe pisma polskie.

J a k  donoszą z W ilna, zrzeszenie tam tejszych kół 
naukowych b n i,.'e rsy te tu  Stefana B utoreao uchwali-

Ceny zboża spadną nieba w em? — Niemałe zmartwie­
nie żyd^n Warszawskich. —  Nowe pisma polskie. — 
Uroczysty obchód powstania styczniowego w Wil- 

dla prusektorjów anatom, przy Uniwersytetach.
ło pow ołać do życia pismo akademickie, poświęcone 
nauce, lite ra tu rze  i sztuce. Pism o to ma być w y le ­
w ane co k w arta ł p. t.: „Alm a M ater W ilnensis11.

Ze S tan sław o w a zaś donoszą, że utw orzony tam  
kom ite t „S traży  In teresów  P ań stw a11, przystąp ił do 
w ydaw ania własnego organu pod nazw ą „Znicz11. — 
Pierw szy num er ukazał się w dniu 15 stycznia b. r 
Pismo wyeho izić ma 1 i 15 każdego m iesiąca. Zau­
ważyć należy, że „Z 11 cz‘- ma już w Stanisław ow ie 
sw oją historią. Pism o pod tym  sam ym  ty tu łem  wy­
chodziło w czasie inw azji hajdam ackiej, jako  orgau 
P ińskiego K om itetu  Pow iatow ego.

•
Ze Lw owa donoszą, że chylący się ku  ruinie za 

poprzednich dzierżawców- gmach Skarbkowski, zaczy 
na przybierać nową szatę. Obecnie już napraw iono 
dachy, odmówiono fasady w jednem  z podwórzy, 
przyprow adzono do porządku ta ra sy  o l  strony  pl. 
K rakow skiego, BJłknie przedstaw ia się zupełnie od­
nowiona sala posojm owa, gdzie obradow ał pierwszy 
Sejm galicyjski. Pozostaw iając niezmienioną s ta rą  
dekorację saii, nadano jej now oczesny wygląd. N a­
wet nowe p ark ie ty  pTfradzkowe w sali sejm owej sp o ­
rządzono na wzór dawiąych.

Również t zw. sala F ilharm onji zm ienia powoli 
w ygląd. Obecnie zerwano już w połowie sali spróch­
niałą posadzko i ułożono nową na dębow ych podkła­
dach. *

Z wiosną zarząd gm achu p-zystąp i do odnow ienia 
frontow ej fasady  gm achu, nie zm ieniając nic w jej 
stylu.

*
Czyż mógł k iedy  przewidywać Mura wie w W iesza- 

t:el, opuszczając W ilno przed pół wiekiem przeszło, 
iż  w tym  so d z ie  właśnie bodzie kiedyś obchodzony

uroczyście rocznica powstania styczniowego, któro 
zgniótł tak krwawo?

A jednak w br. obchodzono tam tę rocznicę V  spo­
sób bardzo podniosły. W kościele garnizonowym frw. 
Kazimierza odbyło się 22 bm. uroczyste nabożeństwo 
z powodu rocznicy powstania styczniowego. Mszę 
św. celebrował ks. Biskup Banduzski, który następnie 
wygłosił kazanie.

Obecni b jdi na nabożeństwie przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych. Po nabożeństwie odbyła się 
defilada, którą przyjmował zastępca dowódcy obozu 
warownego w Wilnie, pułk. Pasławski.

«
W  sprawie dostarczania zwłok żydowskich do pro­

sektoriów anatomicznych Uniwersytetów polskich, 
zajmującej żjrwo w tych czasach sfery  akademickie, 
zapadła znamienna uchwała studentów żydów Uni­
wersytetu warszawskiego na wiecu, jaki odbył się  
onegdaj w Warszawie.

Mianowicie wiec ten — w związku z rozporządzę- 
niem kierownika prosektorium przy Unowersyteme 
warszawa., prof. Lotha, medopuszczającem medyków 
żydów do paac w proetktorjum, o ile nie dostarczą 
zwłok żydowskich —  powziął rezolucję, w której 
uznaje słuszność zasady, że zwłoki żydowski* po w la 
ny być dostarczane dla celów naukowych do pro­
sektoriów.

Wiec uchwalił dalej domagać się n Instytucji ży­
dowskich przyczynienia się do definitywnego zała­
twienia sprawy i rozpceząć szeroką akcję wśród spo­
łeczeństwa żydowskiego w należytym  kierunku, a 
wreszcie wszcząć jak najenergiozniejsze postępowa­
nie ze strony akadem. żyd. w celu usunięcia prze­
szkód stojących na drodze normalnego rozwo'u nau­
ki oraz zwołać wice informacyjny dla społeczeństwa 
żydowskiego, aby wyświetlić całą sprawę, manife­
stując żądania akademików żydów przed Uniwersy­
tetem Politechniką i tp. uczelniami oraz przed gmi­
na, rabinatem i gdzie tylko zajdzie do triada.
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Czesi zm uszą Polskę do wojny... gospodarczej
A k cja  czeska zmierza rozmyślnie do podrożenia

W arszawa. (Tek o.l w!, ko r.'.
W  sferach gospodarczych austrjackicn i polskicn 

omawiana jest żywo sprawa niezmiernych trudności, 
jakie ula importu węgla polskiego do Austrjl stw a­
r z a j  tranzytowe taryfy kolejowe czechosłowackie.

Taryfy te, wyśrubowane celowo przez rzad cze­
ski, podrażają tak znacznie cenę węgla polskiego, 
A  Austrja z konieczności musi zaopatrywać się

cen w ęgla  polsk iego . —  K on ieczn ość o d w e tu !

w droższy węgiel czeski, i w ten sposób ni? może 
osiągnąć potanienia produkcji u siebie. Sfery gospo­
darcze zwracają się więc do Rządu polskiego o ure­
gulowanie tej sprawy, m. in. wysuwana jest konie­
czność stosowania od^ rUt gospodarczego, przez pod- 
niesieiiie taryf tranzytowych dla wyrobów czeskich, 
idących do kosji i do Gdańska.

czne poczęły od dziś poszukiwać w Warszawie mar­
ki. Banki te  — jak donosi , Kurjer Czerwonj “ — 
ofiarują kaidą ilość dolaiów po kursie 10 hiiljonów, 
a nawet mzszym.

Wiadomość ta wywołała piorunujące wrażenie 
w tutejszych kołach gieldziarzy, tembardziej, że 
w Katowicach na czarnej giełdzi“ zaobserw ow ano 
wielką podaż dolarów, sprowadzonych z iagrantgy 
na zakupno marek polskich.

Wojsko będzie ściągać podatki od opornych!
P rojek t min. Grabskiego. Gabinet zastanawia się nad nim. —  Nie należy z tego robić tragedji! 

Oporni muszą płacić!
K raków , 26 stycznia.

P im injir G rabski p tzesta l oliwić m aszynę bankno­
tow ą. Przem ysłow cy, m atadory  bankow e i ich hjeny 
spekulanekie wyjąc za żerem wróżą jeszcze do laro­
wi odwet i straszą pokątn.ie wszelkiego rodzaju  ma- 
łoduchów. A  w aluty  trzym ają się mimo wszystko 
i  wierzymy, że u trzym ają aię.

Po-Jaiki ply.nn. Są jeszcze całe p lu tony  kanciarzy , 
k tó ry  z w yrachow ania lub też w skutek dćąpcraojfiej 
czy popęb iw ej bezmyślności

w ym ykają się od płacenia powinności 
skarbow ycli. ale są to karnaw ału  bezrządnego i p ar­
ty jn e j m askara ly  osta>ki.

W  łonie gabinetu  pow sta ła  myśl ukrócenia wszel­
kich na lużyć łoi łątkow ych przez w pizągnięcie do 
w ydobyw ania nalezytości skarbow ych 

dzielnych naszych żołnierzy.
W alczyli i zwyciężali zawsze w ów czas kiedy Oj­

czyzna. była w skrajnej opresji, dziś więc również, 
lin ja bojowa, wijąca się wprawdzb? na froncie we­
w nętrznym , ale nie m #5e,"zagrażająca bytow i P ań ­
stw a od zagonów bolszewickich w roku  1920, wy­
m aga icli czujnej i czynnej obecności. Cywilne wła­
dze adinini traey jne i wszelkie kom itety  obyw atel­
skie m ogą spełnii; sw oją rolę ty lko w ograniczonym  
zakresie, pobudzając raczej opieszałych płatników  
do spełniania niemdwTurmego obowiązku, ale 

zjaw ien.e się marsowy ch tw arzy 
odgłos brzękających ostróg nadadzą podatkow ym

powinnościom  charak teru  bohaterskiego i  postaw ią 
spryciarzy  w ykrętnych wobec niezaprzeczonego za­
gadnienia:

być albo nie być.
Zaborcy i okupanci nie cofali się przed używaniem  

najostrzejszych środków  celem w yśrubow ania z na­
szego społeczeństw a najbardziej ofiarnych danin na 
rzecz obcego nam  skarbu . Zajazd germ ański opero­
wał przy  operacjach podatkow ych pikelhaubą wiele 
m ógł i wiele chciał. Obecnie zastosow anie w ojska do 
egzekucji podatkow ej uchodzi za

naruszenie formalistyki prawno-państwowej.
Uważamy tego rodzaju  zastrzeżenia i ostrożności 

za chorobliwe przeczulenie oraz niezdrowe zaostrze­
nie po-m aków  konsty tucyjnych . Legalizm praw orzą­
dny nie w yklucza stosow ania zasad 

naprawdę silnej ręki, 
oraz w strzyknięć surow icy państw ow ej bezwzględ­
ności.

Jeżeli więc w czorajsza konferencja p. prem jera 
z sztabem  generalnym  nie ujaw niła pożądanych re­
zultatów , radzLbyśmy dziś dowiedzieć się. że zostały 
przezw yciężone wszelkie czulostki form abstyczne, 
i  że kad ry  żołnierskie będą w ysłane niebaw em  na 

żniwa skarbow e 
tak  samo, jak  ongi napełn ia ły  one bataljony  żeńców 
sezonowych przyśpieszających zwózkę bujnego plo­
nu  żyznycli łanów  polskich do narodow ej stodoły.

Popłoch wśród spekulantów bankowych.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Na wczorajszej giełdzie pieniężnej w Warszawie 
ze strony banków i spekulantów walutowych plano­
wana była duża zwyżka walut zagranicznych, gdyż  
ostatnia stabilizacja d >lara powoduje ruinę wielu nie­
solidnych banków. Już od r\.»a giełd zianie puszcza­
li wianom ości, ze dolar pójdzie w górę i że przekro­
cz}' kurs 10 miljonów. Robiono też transakcje po 
10.200 tysięcy i 10.500 ty9ięcy.

Gdy 'napoczęło się posiedzenie giełdy pieniężnej,

przedstawiciele banków zgłosili wielką ilość zapo­
trzebowaniu na dolary 1 chętnie płacili wyżej 10 
milj. P. K. K. P., która, jak wiadomo, prowadzi in­
terwencję jedynie handlową, chętnie zgodziła się na 
oddanie dolarów po tym kursie. Banki przekonaw­
szy się, że P. K. K. P. posiada olbrzymie zapasy 
walut obcych, zanlecLały natychmiast zamiaru sw e­
go zachwiania stabilizowanego kursu dolara. Dziś 
najbardziej zachłanni macherzy giełdowi nie marzą 
już o zwyżce walut, a to dlatego, że banki zagr^ni-

DR. JÓZEF FI ACH.

0 starych ogłoszeniach.
Pow iedział k to ś  — a nie bez racji — że dla po­

d a n i a  obyczajowości danej epoki daleko ciekaw- 
szemi o l  redakcyjnych  artykułów  dziennika .są jego 
ogłoszenia.

To też. gdy  przypadek  położył mi na b iurku plik 
pożółkłych numerów „C zasu“ z r. 18G6 —  jedynego 
wówczas, obok niem ieckiej „K rak au er Zeifung" 
dziennika krakow skiego, po przeczytaniu  depesz i ar­
tyku łów  o pierw szych pom rukach konflik tu  prusko 
austrjack iego . o polsko ruskich sporach w sejm ie g a ­
licyjskim , o w ystępach M odrzejewskiej i R apackie­
go w tea trze  krakow skim , z niemniejszem zacieka­
wieniem jąłem  się odczytyw ać na czw artej stronn i­
c y  ogłoszenia i z nich t-u postaram  ię ułożyć mozai­
kowy, drobny przyczynek do obyczajowości owych 

, czasów, tak  bliskich nam  i zarazem tak  dalekich.
Co w nich przedew szystkiem  w pada w oczy czło­

w ieka dzisiejszego, naw et tak iego  staruszka jak  ja. 
k tó ry  przed wojną ciągle się o te dwie litery  „e. k .“ 
p o tykał, to  w szechw ladztw o ich w owej „zam ierzch­
łe j11 epoce. N aw et w tych ogłoszeniach w szystko, co 

chce wyróżnić i zalecić jest „c. k .‘:: o l  pom ady 
* Rezedy do trefien ia się. k tóra przez Jego  ck. A po­
sto lską Mość F ranciszka I. Cesarza A ustrji c. k . w y­
łącznym  przyw ilejem  odznaczoną została11 do tea tru  
,W K rakow ie, k tu ry  w dziwaczuem zestaw ieniu przy­
m iotników  zwie się urzędowo „C. k. T eatrem  pol­
skim 1*. U derza również na pierw szy rzut oka obfi­
tość 1 rozm iary rek lam  rozm aitych środków  leczni- 

\

czych, k ió re  w naszych dzisiejszych ocza 'h noszą 
w iloczne cechy humbugu i szarlatanerji. Są więc 
jakieś „pasty lk i piersiowe z soku głowią.-lej sa ła ty 11, 
jest jak iś „sław ny balsam  V etoryni ‘go ’1, k tó ry  rów­
nocześnie i niszczy piegi i „z najlepszym  sku tk iem 11 
używ a się przeciw cholerze, a  jakieś „pasty lk i z er- 
g o ty u y 11 cud-ownjTn sposobem leczą i... rozwolnienie 
i zatw ardzenie. Ludziska wówczas w ogóle widocznie 
bardzo dbali o swoje zdrowie, kiedy np. pewien op­
ty k  wronlaw ki poleca im m ikroskopy ,.w celu w y­
krycia  trychin w wieprzowinie11 (gdybyśm y tak  te ­
raz spraw ili sobie m ikroskopy do badania tego, co 
jemy... stracilibyśm y pewnie wogóle apety t).

W szy-tko to są fab rykaty  obce, k tóre tylko w ap­
tekach  krakow skich (z istn iejących do dziś dnia: 
R cdyka i Siedleckiego) nabyw ać można. Zależność 
ówczesnej Galicji od przem ysłu i handlu zagranicz­
nego w ystępuje w tych ogłoszeniach w całej pełni. 
Ogłoszeń firm  krakow skich niem al zupełnie nie ma, 
roi się zato od reklam  fabrykan tów  i sprzedawców  
obcych, oczywiście przcdewszy itkiem z Wiednia, ale
i z W iocław ia, H am burga i Lipska (np. zalecenie 
„m iłośnikom prawdziwych cygar K uba1'). W  jed­
nym ty lko  w ypadku ten nazbyt ścisły związek Kra­
kow a z zagran icą w r. 1866 w ydobyw a sm utne 
w estchnienie t  piersi czy teln ika w r. 1924: to ob­
szerny1 francuski anons o odnowieniu „G rand Hotel 
V ictoria a V enise“ ... Dzisiaj chyba żaden wenecki 
hotel nie zaleca się polskiej publiczności...

Jed n a  katego rja  ogłoszeń wzbudza jeszcze szcze­
gólniejszą uwagę. O o  wówczas nie znano jeszcze ru ­
bryk i „N adesłane11 lub „G łosy publiczne", umieaz-

( i i  w  na... dwu
l_vow 9ki defraudant. —  Co g o  s p u s Ro ao osz­
czerstw ?  —  M yślał, że  w  Ł odzi sk oń czy  się  spra­

w ied liw ość...
Lwów, 25 stycznia.

Lwowskim władzom bezpieczeństw a doniosła po­
lic ja łódzka, że w lo d z i schwytano

znanego na bruku lwowskim defr>udama 
Józefa Skobielskiego. k tó ry  pare miesięcy tem u. bę­
dąc buchalterem  w firmie chemicznej Ulrichu i Sei- 
fera dokonał tam  wielkich m alw ersacji, poczną  

zbiegł zagranicę.
Oszust nie ograniczył się ty lko  do okradzenia fir­

m y, w k tórej pracow ał, ale wyłudził także 7 milj. 
od restau ra to ra  Luescha, opow iadając, że dostaw i mu 

transport farb.
Od czasu jednak , gdy  wziął pieniądze, znikł be* 

śladu. Loesch zawiadom ił o tem  policję. Rów­
nocześnie niem al z firm y Ulrich w ysłano prokurzy- 
s tę  do Czechosłowacji, a  funkcje jego objął Skoaiel- 
ski. W krótce wyszło na jaw , że defraudant 

sprzeniewierzył 15 miljonów, 
a. przy  te j sposobności... sk rad ł ubrania dzisiejszej 
w artości m iljarda m arek. P ieniądze 
roztrwonił po lokalach nocnych i  norach pijackich 

z tancerką
E lą  P . W reszcie dow iedziaw szy się, ic  policja szuka 
za nim, zw iął wraz... z tancerką w k ierunku  gran icy  
zachodniej.

Po drodze —  gdy  mu brakło  pieniędzy w yłudził 
od Eli 4 do lary  i zostaw ił ją  sprytnie w drodze, po- 
\,zem bezpiecznie już znalazł się zagranicą. F irm a 
Ulrich i  Seiler, w ykryw szy defraudację prze- poli­
cję tym czasem

energicznie ścigała złodzieja.
W ysiłki te pozostały bez w yniku mimo rozesła­

nych masowo listów gończych, wreszcie oszust sam  
w padł w zastaw ione n a  siebie sidła 

aż... w Łodzi, 
gdzie uw ażał za stosowne po paru  m iesiącach —  
czująG się względnie bezpiecznym — pojaw ić się. 
P o licja  tam tejsza m iała

rysopk i fotografje oszusta 
I schwytała go.

W  honorach odstaw iony do Lwowa, zaw ędrow ał 
do... więzienia.

Taik się kończą zapały  k ierow ane w stronę tan*, 
cerek...

czanej dzisiaj wśród sam ego tekstu  dziennika. Szło 
to  w iedy na czw artą stronicę do ogłoszeń. T u  więo 
np. jakaś poczciwa dusza k u  czci swego zm arłego 
„sąsiada kochanego11 przepisuje z małem i zmianami 
X. Tren K ochanowskiego n a  śmierć Ur zuli, tam  
toczy się polem ika o to , czy w zakładzie gim nasty­
cznym  F. Tuszyńskiego przy  Nowym Świecie 1. 7 
zdarzyły się nieszczęśliwe w ypadki, czy nie. Najoso­
bliwszym w tej rubryce jest sążnisty  p ro test pięciu 
zacnych obyw ateli T am ow a przeciw projektow i... 
zaprow adzenia ośw ietlenia gazowego. „Nie ehcąo 
brać przed potom nością na siebie odpow iedzialności1* 
w ołając w św iętem  oburzeniu: „Czyż godzi się. W y­
soki Sejmie! tam , gdzie zbywa dzieciom na- suchem, 
zdrowem pow ietrzu, wodzie i możności ośw iecenia 
rozumu, myśleć ojcom o ulic gazem  oświetleniu, 
zw łaszcza jeżeli się ma już dobre i bardzo dobre 
a o połowę tańsze oświetlenie za pom ocą oleju skal­
nego!1*

Na czw artej stronicy  — dopiero tu ta j — jest te ł  
cedułka giełdow a i to  naw et dość oł zem a, tylko, 
że są to  oczywiście zupełnie inne efekty , niż obec­
ne, a  wśród w alut są poważne im perjaly, sm eereny, 
a  nie m a wcale dolarów . Co to  były  za czasy I 
kursu dolara... Zapewne w skutek wojennych zapo­
wiedzi akcje m ają przeważnie tendencję zniżkową; 
giełda k rakow ska no tu je  zawsze znacznie niżej od 
lwowskiej. W  zw iązku z tem  czyta się. że wówczas 
mówiło się: tyle a  ty le m arków , a  nie m arek. F or­
m a m ęska brzm i dla dzisiejszego ucha dziwacznie, 
ale trzeba pam iętać, t e  F rancuzi do dziś dnia piszą 
„Ib m ark" , a nie „ la  m ark1*.
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KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

^Carewicz Aleksy".
* Sobota: „Ptak". (Premjera).

REPERTUAR OPERETKL
Sobota: „Katja tancerka".

I Niedziela popoł.: „Krowoderskie zuchy".
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Sobota popol.: „Noe Sabatu" — wieczorem: „Prawda 
w winie".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Nowości: Królowa Mculin Rouge; niezwykły dramat 

Z Kwakwusią w jednej z głównych ról.
Promień: Walka o Rzym; historyczny dramat włoski.
Reduta: Piętno Kaina; wspaniały dramat awanturniczy.
Uciecha: Dolina szczęścia; wspaniały film z niezrówna­

ną Lilianą Gish w głównej roli.
Wanda: len troje; znakomity dramat z życia władców 

.morza w 7 aktach.
Warszawa: Apas2 I ulicznica; pikantny film z Conra­

dem Veidtem w pi. roli.
Zachęta: Piotr Wielki; wspaniały film historyczny rea­

lizacji Buchowieckiego.

. ECHA W YPADKÓW LISTOPADOWYCH  
f  W  KRAKOWIE.

J a k  się dow iadujem y, p ro k u ra tu ra  n a  w niosek są ­
du przychyliła się do w ypuszczenia z więzień św. Mi­
cha ła  w K rakow ie dalszych aresztow anych w związ- 

■ku z rozrucham i listopadow ym i.
W ypuszczono wczoraj: Ja n a  P rzybysia, F ranciszka 

C zeka ja , S tefana W oźniaka i F ranciszka M azurkie- 
wlcza. P o  w ypuszczeniu tych  o-sób w więzieniu p o ­
zostaje  jeszcze 21 aresztow anych w  związku z zaj- 

iściam i krakow skiem i, oraz 5-cia w zw iązku z zaj­
ściami w Trzebini.

A k ta  śledcze w  spraw ie Szuw ary i  wspólników 
;odesłano d<) Chrzanow a, gdzie tam tejszy  sąd  prze- 
j pro  w ad 7.  a Śledztwo w spraw ie zajść na dw orcu w 
i T rzebini w listopadzie ub. r. Sędziowie śledczy w 
[K rakow ie przesłuchali d o tą d  1760 św iadków.

CO SIĘ DZIEJE W POLICJI KRAKOWSKIEJ? 
•Werbunek dla policji granicznej. — Redukcje i zmiany 
[personalne. — Pięciu policjantów na 1 okręg. — Rezerwa 

więzienna zniesiona. — Obławy miesięczne.
W organizacji i rćzwoju policji państwowej w Krako­

wie zaznacza się coraz wyraźniejszy postęp, na co prze- 
dewszystkiem wpłynął nacisk, jaki komenda kładzie w 
dziedzinie zaciągu1 nowych sil oraz oczyszczenie policji 
z elementów nieodpowiednich. Rekrutację przeprowadza 
Komenda Okręgowa z całą ścisłością, zwracając narle- 
wazystko uwagę na przeszłość kandydatów, ich stan u- 
jmrsiowy i zdolności fizyczne. Ponieważ Okręg krakow- ' 
•U  zwerbował i dostarczył policji granicznej 10C0 kandy 
dutów — w ciągu IV kwartału ub. r. napływ nowych sil 
znacznie osłabi, wobec czego zwrócono się do innych 
•kręgów, a mianowicie Poznańskiego i Pomorskiego o 
nadsyłanie kandydatów. W okresie od 1-X do 31-XIT ub. 
ł .  Okręg przyjął do służby w P. P. 45 niższych funkejo- 
tutrjuszów, oprócz tego trzech, po odbyciu powinności 
wojskowej, powróciło na dawne posterunki. W tym sa- 
znym czasie Komenda Gl. zwolniła z Okr. 1 wyższego 
fnnko. sł. zewn. — 16 urzędników sł. wewn. ł 7 urzędni- 
!ków wywiadowców. Pozatem 5 urzeJnikó^ zostało bądź 
:iwolnionych na własną prośbę, bądź też przeniesionych.
Z niższych funkc. P. P. — 19 zostało zwolnionych, £0 
ustąpiło na własną prośbę, 7 zwolniono z powodu braku 
kwalifikacji, 19 przeniesiono w stały stan spoczynku na 
[•zasadzie orzeczenia Komisji policyjno-lekarskiej i 30 wy 
palono na mocy orzeczenia Kom. dyscyplinarnej, 
i W  związku z’ zarządzoną redukcja etatu niższych fnnk- 
ejcmarjuszów Kom. Okręg, zmuszoną bvła zmniejszyć 
jlość posterunkowych z 326 na 310. Wobec tego na je­
den  posterunek wypada obecnie po odliczeniu funkcio- 
narjuszów Koni. Okr. m. Krokowa i komisarjatów w No­
wym Sączu i Tarnowie — przeciętnie około 5 funkcjona- 
rjuszówl Zwinięciu uległy pri.ekwszystkiem posterunki 
jo małych rejonach oraz te, których koszary musiano 
opróżnić z powodu wygaśnięcia kontraktów najmu.

Istniejącą przy Kom. Okr. rezerwę pełniącą warty przy 
Więzieniach — zniesiono a obowiązek ten przekazano od 
[nośnym komisarjatom. Jednocześnie utworzono na dwor­
cu osobowym w Krakowie VI komisarjat, który oprócz 
zwykłych obowiązków obejmuje też Stację Etapową.

Zamiast zniesionej RczerWy przy Kom. Okr. utworzo­
no  Rezerwę przy Kom. P. P. m. Krakowa, tkórej odda­
n o  przysłane z Korn. Gl. karabiny maszynowe.

Opierając się na spostrzeżeniach poczynionych w cza 
eie przeglądów w ciągu roku ubiegłego — Kom. Okr. wy 
dala rozkaz okólny do podległych Komend, zawierający 
ponczenle co do należytego wykonywania służby poli- 

[Cyjnel w powiatach. Do tego okólnika załączono mapę 
j* praktycznemi wskazówkami, które wanien mieć na u- 
iwadze policjant pełniący służbę patrolową. W celu za- 
ipewnienia bezpieczeństwa zarządzono, aby Kom. Powia^ 
towe na swym terenie przeprowadzały dwa razy mie­
sięcznie obławy, zwłaszcza w tych miejscowościach, w 
których bezpieczeństwo jest zagrożone.

' Zarządzenia wydane przez Kom. Okr. w sprawie czyn­
ności kancelaryjnych, zmierzają do ostatecznego wpro­

w adzenia w życie obowiązujących przepisów biurowych 
(i zostosowania uproszczeń technicznych.

WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEGO KOLA 
ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO odbędzie się dn.
6 lutego br. o godz. 7 wlecz, w tuli Izby rękodzielni­
cze! (Potockiego luj.

Lista ukaranych I chwiarzy.
Kraków, 26 stycznia.

Od czasu utw orzenia urzędu do w alki z lichwą 
i spekulacją ~ - iy  ekspozyturze urzędu śledczego „pod 
te legrafem " liczba doniesień do magistratu na kup­
ców, przekracza jących  cenniki, wzmogła się wielo 
krotnie.

W bieżącym  m iesiącu wpłynęło do magistratu 
7, górą 200 doniesień, których  rezultatem  było uka­
ranie około 100 kupców znaczniejszeml grzywnami. 
I  tak : rze in ik  A leksander Gallszkiewicz z placu Sło­
w iańskiego za pobieranie lichw iarskich cen za mięso 
zasądzony został na 3 dni aresztu, oraz sto miljonów

marek grzywny; rzein ik  Józef Skarlicki na 50 at* 
ljonów marek, rzeźnlczka H elena Hausner na 50 n k  
ljonów marek, w łaścicielka m asami Zofja Dulińtśui 
na 14 miljonów marek.

Za brak cenników ukarano : Salomona Habera,
Benjam ina Kuna, A braham a Reicluuaana, Zygmunt* 
Kukurutza, Izraela Nattela, każdego na 50 mlijaoOW 
marek; nad to  kilkudziesięciu kupcom nałożono .grzy­
wnę w w ysokości od 25 miljonów marek da HKL0Q0 
marek. W ym ienione grzywny przemebewuje m dfk  
strat na złote polskie i śc iągając po kursie z dni* *  
rzeczenia. . . -  *'

Kraków w styczniu.
P olicja  k rakow ska, przeprow adzając rewizję w 

składach  firm y „Ziemiopłód" przy ulicy Brzozowej 
1. 17, stw ierdizta, 2e w m agazynach tych, prócz ol­
brzymiej ilości wszelakiego rodzaju nasion, znajdo­
w ał się 1 wagon fasoli, 1 wagun kaszy tatarczanej,

KINOTEATRY WOBEC GROŹBY UPADKU. Wczoraj 
w południe w prezydjum ci. Krakowa zjawili się wszyscy 
przedsiębiorcy kinowi, przedkładając szereg żądań. D> 
masali się oni w pierwszym rządzie obniżenia podatku 

" miejskiego z 80 na 60 procent do cen biletów oraz ze­
zwolenia wpłaty podatku gminnego z dołu, a nie — jak 
dotąd — z góry każdego dnia przy stemplowaniu bile­
tów. Przedsiębiorcy uskarżali się na ogromne obniżenie 
się frekwencji, które przy zwiększających się wydatkach
1 waloryzacji wszystkich kosztów może doprowadzić ki­
na do zamknięcia. Dalszo postulaty właścicieli kin zmie­
rzały do uzyskania ulg w zapłacie należytości za pr-yl 
elektryczny.’ które stanowią znaczne obciążenie budżetu 
przedsiębiorstw teatrów świetlnych. W iceprez. m. Dr 
Wielgus przyrzekł rozpatrzyć żądania właścicieli kin na 
konferencji prezydjalnej w najbliższych dniach.

PODWYŻSZENIE CENNIKA FRYZJERSKIEGO. Z 
dniem dzisiejszym wchodzi w życie nowy cennik za ro­
boty fryzjerskie, podwyższony o około 25 procent. I tak 
werlług tego cennika w zakładach pierwszorzędnych go­
lenie kosz/tuje 500 tys. Mp, strzyżenie 1,500.000 Mp. W 
zakładach drugo- i trzeciorzędnych ceny odpowiednio 
niższe.

PODWYŻKA MNOŻNIKA KSIĘGARSKIEGO. Od wczo 
raj mnożnik księgarski podwyższony został z 1,200.000 
na 1,500.000. Tak tedv książki zdrożały o 25 procent.

PRZED ZNACZNĄ ZWYŻKĄ TARYFY TRAMWAJO­
WEJ. Jak  się dowiadujemy, dziś, tj. w sobotę wieczór 
odbędzie się posiedzenie m. komisji tramwajowej, na kto 
rem ma być uchwalona nowa znacznie podwyższona ta ­
ryfa jazdy. Przy podwyższeniu nowej ta.ryfy musi być 
wzięta pod uwagę ustawowa automatyczna podwyżka 
pensji personalu tramwajowego.

WCZORAJSZY TARG był dosyć ożywiony. Ceny do­
wiezionych produktów żywnościowych uległy w części 
obniżeniu, w części zaś meznacz-nej podwyico. I tak  pi a- 
cono za 1 litr mleka niezbieranego 450—500 tys.; zbiera­
nego 400—450 tvs.; śmietany słodkiej 600—700 tys.; kwa 
śnej 806—1 miłj’.; 1 kg masła 4.5—5 milj: sera 800—600 
tys.; 1 jaje 180-200 tvs. Drób: kura 5—10 mllj.: kaczka 
7—12 milj.; gęś 14—20 milj.; indyk 15—22 milj.; zając 
7 _ 8  milj. Mp. Ryby: 1 kg karpia 6—7 milj.; szczupaka
6 milj.; lina 4 milj. Mp. Jarzyn dowieziono bardzo mało. 
Za 1 kg ziemniaków płacono 250 tys.; cebuli 300—350 
tys.: kanusta 200—400 tvs. Mp.

TRZECI „PODWIECZOREK ZWIĄZKU DZIENNIKA­
RZY POLSKICH" w restauracji Udziałowej stanowić ję ­
dz, i c sensację artystyczną ze względu na występ znako­
mitej śpiewaczki” koloraturowej p. Anny Kalinowskiej, 
która świcio przybyła z eMdjolanu, gdzie występowała z 
ogTomnem powodzeniem w słynnym teatrze La .'Scala. 
Program obe>muie ponadto wvstep p. Pietron-Organow- 
sklej oraz krótki odczvt prof. Gralskiego pt. ..Orafologja 
w praktyce życiowej". Mistrzowska orkiestra 20 pp. pud 
batuta kapelmistrz p. SzTeyera odegra szereg utworow 
polskich i obcych kompozytorów. Początek ze zwględu 
ua obfity program punktualnie o go&Ł 6 po południu.
W  st CD wo LuV, I

ZAŻEGNANIE GROŹBY OGRANICZEŃ W SZKOLNI­
CTWIE ŚREDNIEM. Wiadomości, nadeszle wczoraj z 
Warszawy o wstrzymaniu redukcji Sił nauczycielskich 
1 zniesienia klas równorzędnych w szkołach śrdonich 
okręgu krakowskiego, okazały się prawdziwe. Według 
informacji zasięgniętych u kuratora p. Owińskiego, rud 
żet szkolnictwa średniego, jakiego zażądało kuratorjum 
krakowskie, został w całości zatwierdzony przez Rząd 
a nawet niektóre pozycje, jak np. na opal i światło zo­
stały wydatnie powiększone. Wobec tego frreżba ograni­
czeń w szkolnictwie, jakżeby musiały nastąpić od dnia 
1 lutego br. została zażegnana.

POSIEDZENIE RADY M IEJSKIEJ odbyło się w dniu 
wczorajszym. Z powodu braku miejsca sprawozdanie za 
mieścimy w dniu jutrzejszym.

S. P. PROF. DR. JÓZEF ŁAzA r SKI.
(be.) Uniwersytet krakowski poniósł bolesną stratę — 

znów z szeregów wielce zasłużonych, pełnych poświęce­
nia 1 styranych nauką wychowawców młodzieży Almae 
Matros, ubył senior wydziału lekarskiego, zwyczajny pro­
fesor farmakologii i farmakognozji, długoletni prezes 
Izby lekarskiej. Dr. Józef Łazarski, szanowany i cenio- 
nr. dla swych zaleś przez grono profesorskie, k o ch am

S tysięcy kg. grochu okrągłego i około 2 tysiące kg,
mąki pszennej.

O rgana rew izyjne stw ierdziły , Ii firma, ta ni* pftr> 
wadzi od dłuższego czasu przepisanych ustawą Kttąg 
handlowych. W spom niany to w ar zakwestjonowano,
a spraw ę oddano do sądu.

przez swych uczniów cieszył się ozólnem szacunkiem 
i poważaniem. Niespotykany zdrowy humor, jaki dokoła 
siebie roztaczał, przyciągał I długo’ zostawał w pemląei, 
kojarząc się z wyobrażeniem miłego i dobrodusznego pro 
fesora, jakim śp. zma-ły mógł być śmiało nazwanym. 
Prof. Łazarski studja ukończył we Wiedniu w 1883 t,  
a na Uniw. Jag. objął katedre farmakologji 1 fannaku- 
gnozji. Obierany kilkakrotnie dziekanem wydziału lekw  
skiego, dzeirżyl tą godność ostatnio w r. 1921. Rek torem 
wybrany został w roku szk. 1909-10. Nie poprzestawał 
jedynie na suchej naukowej pracy, lecz brał równifet t j -  
wy udział w życiu spoloezmem. To też bolesną atffiłą po­
nosi Uniwersytet Jag. i społeczeństwo krakowekle.

Cześć Jego zasłużonej pamięci.
t  WLOuZJMIERZ DESPOT ZENOWICZ 

literat i dziermikaiz. zmarł w Krakowie 24 bm, Urodzo­
ny w r. 1871 w Krakowie, ukończył gimnazjum I wstą­
pił na Wydział lekarski Uniw. Jag. Był już bliski ukoń­
czenia studjów, kiedy okoliczności zmusiły go przertu- 
cie się na pole pedagogiczne. B ę ’ąe nauczycielem gimna­
zjalnym w Kołomyi i w Tarnopolu, rozpoczął pracować 
w pismach humorystycznych, aż wro3ŁCie po ktlkunaetu 
latach powrócił do Krakowa, gclzie oddał się zupełnie 
pracy literackiej. Oprócz współpracownietwa w kilka 
czasopismach był stałym od lat piętnastu członkiem re­
dakcji „Nowości Ilustrowanych", w których pisywał po­
czytne, zaprawione niemałą dozą humoru feljetony tygo­
dniowe. Od trzech przeszło lat trawiony chorobą, -alf 
opuszczał łoża. Zmarł w nadzwyczaj ciężkich warunkach, 
podzielając los, jaki dzisiaj przewoźnie w udziale przr- 
padn pracownikom na polu bterackiem.

ODCZYT na temat: „Pod równikiem" wygłoai 
dr. L. Sawicki, w sobotę 26 bm. 0 godz. 7 w sali 40 Uni­
wersytetu Jag. . m '

O godz. 6 w tejże sali Walne Zebranie członków Tom, 
Krajoznawczego, na które P. T. Członków zaprasza. Za­
rząd. «'■ ®

ODCZYT. Staraniom Koła VI T. S. L. wygłoai w nie­
dzielę 27 bm. w sali szkoły im. św. Jadwigi przy aUCM 
Topolowej o godz. 5 pepoł. odczyt prof. Jan  Zaręba na 
temat: „Wychowanie pokolenia powojennego" — W iteg

W PAŃSTWOWEJ SZKOLE PR2£M« SLOWKJ V  
KRAKOWIE i Szkoło artystycznego przemysłu po trzech 
tygodniowej przerwie spowodowanej brakiem opału — 
rozjiocznie się reg lama nauka w poniedziałak daaa 2 |  
bm. rano. .  : .

OKRĘGOWY ZWIĄZEK ZIEMIANEK krakowifceli 
uchwalił na walnem zebraniu w d . 23 btn. 1) Zwróotójnę 
z prośbą do m ło d z ie ż y ,  by zo_ względu na wielką f ięd n  
w kraiu zrezygnowała z pu’ liasnych balów i. h W W JP  
zabaw.” 2) Wzywa ogół polski uświadomiony do zapro­
wadzenia jak najdalej idących oszczędności w życiu co- 
dzieimem i wstrzj-manle srę od zakupów towarów zagiS-

m DANCINGI AKADEMIKÓW SZTUK PIĘICNYCH W| 
STARYM TEATRZE. Pierwszy dancing Br. Potu. A . B.
P., którv odi>vł się we wtorek 22 bm. dał licznie 
ma lżonej i wyborowej publiczności dużo zadowolenia' 1 
stał się zapowiedzią dalszych, najprzyjemniejszych. W t>- 
bocnym karnawale wtorkowych wieczorów malfflisklwą 
Swoboda I wytwomość gości nadały pierwszemu ddnótyt- 
guwi młodych malarzy wykwintny ton, irtóry w P9jĄ6^‘ 
niu z wyborną orkiestrą oraz artystycznenri nlesjwazlńae 
kami zapewniają wszystkim następnym wieczorom'•półrós 
dzeule. , • ' _
 Następny dancing 29 bai.. Zaproszenia przy

Ze sportu*
Żydowska olimpjada. Z okazji 13-lecia Żyd._^K^ $• 

M akkabi w K rakow ie urządzić m a powyższa w  
wcu br. żydowską olimpjadę z udziałem  wszystkich
żydow skich T ow arzystw  sportow ych środkowej E u­
ropy. P ierw sze kroki w kierunku  przygotowania tej 
akcji poczyniono. Lecz cóż na to odnośne Zw iązki 
i Związek Związków? Byłby już najw yższy czai od­
dzielić czy też wyelim inować żydowskie^ k lu b jr z  pol­
skich Związków, niech rozgrywają olimp.ŁOy Oh  ̂
siebie.
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Potrzeb Lenina w  niedziele.
Urób Lenina na P lacu  C zerw onym . —  M ózg L eirna  poddany będzie naukow em u badaniu. —

Choroba T rock iego.
Moskwa. (Tal. wl. „Gońca Krak. ‘).

Zwłoki Lenina zostrną pochowane na Czerwonym 
Placu przed grobem Swerdłowa między tym gro­

bem, a posągiem przedstawiającym robotnika. Zbu 
.foWąne bęazię prowizoryczne mauzoleum z drzewa 
w  formie ściętej piramidy, trumna będzie postawio 
r?  na piedestale, zaś dokoła urządzona będzie wąz- 
ku  ęa le rja , przez którą będą mogli przesuwać się 
v*żyocy ci, którzy złożyć zechcą ostatni hołd Lenl- 
łtow i Pogrzeb odłożony został do niedzieli, aby umo 
SlłwtĆ udział w nim wielkiej liczbie delegatów rosyj- 
fckeb i zagraniczuych, znajdujących się już w drodze.

Przy 17 stopniach zimna ulice 1 place Moskwy 
przylegające do domu związków zawodowych, dniem 
i nocą zapełnione są przez tnimy ludzi, pragnących 

ujrzeć zwłoki Lenina. Na ulicach płoną olbrzymie 
ogniska, celem dania możności ogrzania się czeka 
jącym.

Mózg Lenina pod i  m y  będzie specjalnemu nauko 
wemu badaniu.

O chorobie Trockiego donoszą, że chodzi tu tylko  
o podrażnienie gruczołów bronchialnych po przeby­

tej influenzie ] stan jego nic budzi żadnych obaw.

Anglia uzna Rosie sowiecka.
(  miig? an g ielsk ie  do k o sji sow ieck iej. —  D o M oskw y pojcdzie kom isja an g ielsk a . —  J e s t  już też

p ereł w pogotow iu .
Londyn. (Te!, wł. „Gońca K rsk .“).

W cioraj odbył Macdonald w nrzędzie spraw za­
granicznych konferencję w sprawie uznania sowie­
tów. z Kandydatem na posłr angielskiego w Moskwie 
O-Gradyui i kierownikiem sowieckiej misji handio- 
wej p  Lonu^ule. Jak dzienniki donasza. Macdonald 
.tlenu zamiaru stawiania Rosji wygórowanych żądań 
gocpodjrczych przed jej uznaniem.

Dzienniki twierdzą, że Macdonald w yśle komisję 
do Moskwy celem wejścia w  kontakt z następcą 
Lenina, oraz stwierdzenia na miejscu, jaka partja 
i kto '"iaściwie posiada władzę w Rosji.

W ostatniej chwili donoszą, że Macdonald wjzedł 
już w kontakt z Moskwą i że należy oczekiu ać ry­
chłego uznania rosyjskiej republiki sowieckiej przez 
Anglję.

Lisa Narodów sio rozpada.
Kopenhaga. (AW.). 

Obk izby parlamentu duńskiego będą ijzpatryw a- 
ły  projekt wystąpienia Danji z Ligi Narodów. W uza-

r dnieniu projektu zaznaczono, iż Liga Narodów, 
wykazała kompletną nieudolność w przeprowadze­
niu swoich planów.

Jak donoszą „C zesko-Slovenske Nowiny" z zupeł­
nie pew nego źródła odbyło się w Jiczynie poufne 
posiedzenie przew ódcćw  czeskich agrarjuszy , na 
którom  oświadczono, że P raszek  zrzeknie się sw ego 
stanow iska w senacie. Jednakże Praszek nie ma za­
miaru dobrowolnie ustąpić. G dyby go io  tego zmu­
szono, ma on wedle ośw iadczenia koł politycznych 
odwołać się do swoich potężnych przyjaciół, rozbić 
stronnictw o ag rarjuszy  i utworzyć nową partję. T a­
kie postaw ienie spraw y m onłoby doprowadzić oo 
rozbicia koalicji i do nowych wyborów.

P ism a czeskie podają nadto  wiadomości o now ej 
spraw ie przekupstwa, w k tó rą  ma być wmieszany 
czeski minister kolei, a  k tó ra  na.raziła państw o na 
straty p on a l 10 miljonów koron.

Minister, który daje łap ów ki sp irytu sow e. —  
zyd en t R epubliki. —  Groźby łapow nika. —

P raga. (Teł. wh „G ońca K rak ."*  
R ozgłośna afe ra  spirytusow a, w p-ośro iku k tó rej 

libui p rezydent senatu  czeskiego K arol P raszek, je- 
■ifea z najw ybitniejszych przew odców  czeskich ag ra­
rjuszy, stać  się może przyczyną ciężkiego przesile­
n ia  w ew nętrznego w Czechosłowacji.

J a k  wiadomo, P raszkow i zarzucano, iż w charak­
te rze  przew odniczącego Zw iązku Gorzelni pnzydzie-

P rezyd en t senatu, k tórego nie ch ce w id zieć Pre- 
S k iu d a l k o lejow y. —  S traty  dla P aństw a.

Iii stronnictw om  socjalistycznym  czeskim 10 miljo- 
nów koron przew ażnie w naturze. Z przydziału te­
go sp iry tusu  korzysta li także komuniści. Niezała- 
tw ienie tej spraw y i pozostaw ienie P raszka na sta­
now isku prezydenta sena.tu, było, jak  wiadomo, po­
wodem, iż prezydent Republiki Czechosłow ackiej 
Massaryk skreślił p. Praszka z listy zaproszonych 
na przyjęcia noworoczne!

Berlin. (Tek wt. „Gońca K rak ."). - 
W miejscowości Aue kolo Zwickau w  Saksoojl 

przyszło w ero raj do rozruchów, wywołanych przez 
komunistów. Było rannych 16 demonstrantów 1 7  
policjantów.

Równocześnie miały także miejsce rozruchy w AJ- 
berode, które także zakońr7"ły się zranieniem kilkii 
demonstrantów 1 policjantów. Demonstranci « rzucali 
granaty ręczne. Jednoczesność wypadków w A a*  
i Alberode nasuwa przy poszczenie, że Idzie tu o pla-J 
nową akcję komunistów.

Detronizacja króla w Grecji.
Ateny. (Tol. wł. „Gońca Krak."* 

Venizeios oświadczył w  Izbie, że monarchja w Gre­
cji n*e jest potrzebną. Przywódca ri publikaAsktegG 
stronnictwa wniósł wniosek o detronizację dyuatjl 
i sza prowadzenia republikańskiej formy rządów. ^

Szwed kontrolerem finansowym Węgier
Praga. (A W .) . \

Kumlsarżem jeneralnym t kontrolerem finansowym  
z ramienia Ligi Narodów, e a  W ęgrzech będzie 
szwedzki minister finansów 1 prezydent unjł mieazy 
parlamentarnej, baron Teodor Adelsvaerd. v

° ua -r ~  " ODDZIAŁ

P O C Z T O W E J  im 0 S Z C Z F 0 I 0 Ś C I
w K r i k o v . i t

przyjmujeIjun mm i flag
na konta czekowe 

w W r s z a w i e ,  P o z n a n i u  I K a t o w i c a c h .

j

ZE ŚWIATA.
P ołykanie ognia jest jedną, z najstarszych sztuk, 

się popisują jancarczni i eyńkowi „magicy". To 
ir o t t& o  jelnak, oo umieją kuglarze, jest nic-zem w 
jorownamiu z lueslychanemi w tym kierunku umieję­
tno* aam i. jakie posiadają fakirzy, derwisze i inne 
Mml. s . żyjące na wschodzie „In odore sanctitatis".

O takim algierskim „świętym" polykaczu ognia o- 
powiada w jednem z pwsm angielskich interesujące 
iaczególy  pani Dorothy Buck:

«Bykv to w malej wiosce w Algierze. W eszliśmy 
Bo nędinej chałupy, której izba przedzielona bjda 
■wioną. Z poza niej wyszedł wkrótce olbrzymiego 
IWZrostu mężczyzna, ubraay w brudne, niegdyś białe 
■taty. Za nim ukazała się młoda dziewczyna, zgrabna 
I  smukła. Nosiła ona brasolety srebrne na nog-ach i 
pękach. Oboje skloi.ill się nam poważnie i usiedli na 
r**^ni przed zapłoną. Dziewczyna miała na twarzy 
ba dzo cienką zaaionę, przez którą można było wi­
dzieć, łe  nie ma ona nosa. Kiedy zapytałem o nią 
przewo Inika, powiedział mi, że owa dziewczyna na- 
w r  do szczepu noma iów i właściwie wcale nie po­
trzebuje osłaniać twarzy, a jeśli to czyni, to tylko 
* powodu braku nosa.

—-  To jej właśni ziomkowie odcięli jej nos — do­
dał przewodnik —  i jeżeli to zrobilij to napewno 
m usiała na to zasłużyć.

Tymczasem z poza zasłony rozlega się cicha, mo- 
b o fo n n i muzyka. Olbrzymi Arab zaczyna się ry ml 
O óió  kiwać w tyl 1 wprzód. —  Kiwa się ooraz gwal- 
townfej i zarzyna się w końcu wić jakby w  konwul­
sjach . Muzyka rozlega się coraz głośniej. Rytm jej 
|m t  coraz szybszy. Na ustach Araba ukazuja się pia- 
ą * . Arab jęczy 1 stęka przytem, jakgdyby go  po- 
pwały boleści. Nagle zrzuca i  siebie zwierzchnią sza­
t ę  1 pozostaje do połowy ciała n a d . Na jego pie.-_

O gniotrw ała d ziew czyn a. —  F en om enalne g a że  
artystów  film ow ych.

siach i ramionach widać liczne blizny i ślady daw­
nych ran.

Nagle Arab wydał iście zwierzęcy, niesłychanie 
przejmujący okrzyk i z płonącego ogniska porwał 
pęk rozpalonych drzazeg. Temi płonącemu żagwiami 
gładzi się po piersiach i ramionach.

— To straszne — zawołałem — poco on to robi?
—  On zupełnie nic nie czuje —  rzekł nacz prze­

wodnik. —  On jest św ięty Marabant. Nie czuje bó­
lu. —  7araz zobaczymy coś lepszego.

Po chwili Arab odrzucił na bok zupełnie już zwę­
glone żagwie i z rąk siedzącej obok dziewczyny 
wziął trzy długie igły. W szystkie te  trzy ig ły  wbił 
sobie w policzek tak, że ich końce przebiły policzek 
przeciwległy i w ystaw ały po drugiej stronie twarzy...

Teraz podnisła się z ziemi bez n o si dziewczyna 
i uroczystym, rytmicznym krokiem zbliżyła się do 
ognia. W lożjla  ona w płomienie sztabkę żelazną, 
a kiedy ta rozżarzyła się już do czerwoności, wyję­
ła ją ostrożnie z płomieni obcęgami i równie, jak 
przedtem, uroczystym krokiem podeszła do olbrzy­
ma Zatrzymała się przed nim i zawołała coś grtfżnie 
po amabsku. W tedy olbrzym otworzył usta i w yw ie­
sił lęzyk, wydając przytem straszliwe, bestjalskie 
ryki... Nieubłagane że’azo zbliża się do języka
i w końcu detyka go.

Dziewczyna z uniesieniem w  twarzy przyciska że­
lazo do języka. — Język syczy i przylepia się do 
rozpalonej sztabki

—  Dobrze zna swoje rzemiosło —  rzekł z uzna­
niem nasz przewodnik — to wielki św ięty. Od Bi- 
skry do Turgutu niema podobnego sobie.

Nie wiem czy ten Marabant jest Istotnie świąto­
bliwy, W każdym razie stwierdzić można, że jeet py­
sznym okazem historyka, Czarownice średniowiecz­

ne, które chodziły po rozpalonem żelazie też nie b f*
łyby dziś palone na stosie, tylko leczono w sanaito-
rjach. Albo... może występowałyby w cyrkaan lub
namiotach wędrownych kuglarzy.

•
Joduym z najpopularniejszych fachów w powojffl-

nej Europie, prócz zawodowego giełdziaratwa i  p*-: 
skarstwa jest zawód artystki filmowej. *

Skromna płaca, średnio utalentowanej aktorki w y­
nosi w obecnym czasie od 50—250 dolarów dzień-, 
n!e, dla gwiazd zaś niema oznaczonej granicy: 500,, 
700 do 1.000 dolarów dziennie jest normalną i  czę» 
sto praktykowaną zapłatą.

W wynagrodzenie to nie są włączone stroje, któ­
rych koszt pokrywa wy-wórnia filmów.

Gorzej płatnymi Rą aktorzy, oprócz kilku wybit­
nych nazwisk, których dochody rosną w miarę kon­
kurencji rozlicznych przedsiębiorców, dorabiających 
się na filmach olbrzymich fortun.

Pensja przeciętnego aktora film owego wynosi od 
30—2u0 dolarów dziennie.

Reżyserów filmowych w stosunku do gaż wypła­
canych aktorkom i aktorom można nazwać ncaile- 
dzonymi.

W edle przyjętego w wytwórniach zwyczaju reży­
ser płacony jest od sztuki. Za każdy wyreżyserowa­
ny film pobiera w /nagro lżenie zależne od kosztów 
wystawy.

Wynagro izenie to waha się między 9  a 20 procen­
tami i ziównuje się w najlepszym razie z dochodami 
di ugorzędnej artystki.

Zawód aktorki filmowej ma jednak swe kolce. 
Przedewszystkiera każda prawie aktorka jak i aktor' 
pracujący dla filmów zapada na chorobę oczn. Jesu 
to najważniejszy powód, dla którego występy mu­
szą być ograniczone do niewielkiej tylko ilości. Za 
cenę dolarów oddają artyści n it tylko awój talent, 
ale i_ drogocenne oczy.
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WALORYZOWANE WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI
przyjmuje

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY oddział w Krakowie
odsetki wedle umowy.

fISZW ANEZ
Dd SKŁADANIA OFERT
* Departament VII. Intendentury M. S Wojsk, 
w Warszawie, zamierza oddać w droaze nieograni­
czonego przetarg i publicznego, na podstawie porów­
nawczego zestawienia próbek I cen, dostawę więk­
szych ilości:

1) pasów głównych dla piechoty
2) pasów głównycji dla kawalerji
3) iadownic skórzanych potrójnych
4) pasków do ostróg
5) pasków do plecaków

odpowiadających pod względem jakości towaru i wy­
konania opisom technicznym Dep. VII. Int. Ceny 
podane w ofercie winny być obliczone iranko loco 
Magazyny najbliższego D. O. K., w którcm odbiór 
towaru nastąpi.

Oferty na części tej dostawy są dopuszczalne.
Oferty wraz z wzorami winny wpłynąć do Depar­

tamentu VII. Intenaentury M. S. Wojsk, w Warsza­
w ie na'później do dnia 30 go stycznia do godz. 10, 
w którym to terminie rozpocznie się rozpruwa Ofer­
tową i nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Oferty złożone po upływie tego terminu nie b*dą 
rrogóle nwzgląd,lione.

W razie negatywnego wyniku przetargu oterto- 
wego, odbędzie się przetarg ustny, a w razie nega­
tywnego wyniku tegoż, ontąteezny przetarg ustny. 
Termin odbycia się przetargu ustnego, w zgfęd ift  
ostatecznego przetargu ustnego, poda do wiadomo­
ści oferentów komisja przetargowa.

Po udziału w ostatecznym  przetargu ustny n do­
puszczeni b,‘dą oprócz tych  oferentów, którzy brali 
udział w przetargu ofertowym i w przetargu ustnym, 
także — wszyscy inni oferenci, którzy złożą do dnia 
i  godziny, w którym nastąpi otwarcie osta.eczne 
przetargu ustnego odpowiednie oferty wraz z dowo­
dem, stwierdzającym uskutecznię Je wpłaty przepi­
sanego wadjum, względnie oświadczenie Banku.

Treść uchwał Komisji przetargowej podaną zosta­
nie do wiadomości oferentów bezpośrednio po ukoń­
czeniu przetargu ofertowego (ustnego, ostatecznego  
ustnego) uwiadomienie zaś o ewentualnem przyjęciu 
ich ofert zostanie im przesłane bezzwłocznie po w y­
rażeniu decyzji co do oddania niniejszej dostawy 
przez Szefa Departamentu VII. Intendentury M. S. 
Wojsk.

W ysokość wadjum ustala się na 3 proc. wartości 
zaor>a.iov.onej dostawy, licząc wedle cen podanych 
w ofercie, wysokość zaś kaucji n-> 5 proc. wartości 
przyznanej dostawy, licząc wedle cen ustalonych  
w umowie.

Tak wadium jal oteź kaucję składać należy do 
K asy Skarbowej.

Dla niniejszego przetargu obowiązują następujące, 
przepisy:

1) Zestawienie warunków ogólnych, obowiązują­
cych przy dostawach wojskowych.

2) Przepisy o warunkach obowiązujących przy 
składaniu ofert na dostawy wojskowe, oraz zbiór in­
nych przeznaczonych dla oferentów wyjaśnień.

Przepisy powyższe wyłożone będą do wglądu ofe­
rentów począwszy od dnia 15 stycznia b. r. w godzi­
nach urzędowych w Departamencie VII. Int. M. S. 
W ojsk, jakoteż w Sz.efostwach Intendentur wszyst­
kich D. O. K.

Bwer.tualnyafe dodatkowych informacji zasięgnąć 
m am a od dn!a 15 stycznia b. r. od godz. 13 do 15 
w Komisji Vundurcwei Dep. VII. Int.

Do' -'iam ent VII. Int. zastrzega sobie w zuoełno- 
ści nr-wo oceny ł wyboru przedłożonych ofert.

Warszawa, dnia 10 stycznia 1924 r.

v/. z. Szefa Departamentu VII. Int.:
Szef Komisji M undu row ej:

Inż. BORSUK
p łk. Int.

DROBNE OGŁOSZENIA
JAKÓB PLEŚNIAK, ur. 1895 w Hyżnt-m. Zgubiona 
książkę wojskową unie w a ż n i a m .  ■___________ 84
KONKURS na posadę syndyka śląskiego Urzędu Woje­
wódzkiego w Katowicach. Przy śląskim Urzędzie Woje­
wódzkim w Katowicach iest do obsadzenia p isada syn­
dyka, Urzędu Wojewódzkiego. Adwokac-i. mający praw) 
zastępstwa procesowego przed tutejszemi Sądami, reflek­
tujący na objęcie tegoż stanowiska, zechcą wnieść poda­
nie wraz z podanien warunków do dnia 15 lutego b. r. 
do Urzędu Wojewódzkiego w Katorucach Ostateczne 
warunki ustalone zostaną w umowie. Bliższych informa­
cji uazieli Naczelnik Wydziału Prezydjainegó Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Katowicach. Wojewoda w z. 
Żurawski, m. p. Wicewojewoda. 121

PANA, którego poznałam w niedzielę przed teatrem 
„Bagatelą" proszę, aby zechciał ze mną się skomuniko­
wać. Nieznana 129

SEOŁKA BRACKA w Tarnowskich Górach CŚlą^k) (sa­
morządne ubezpieczenie górników) poszukuje dla wydzia­
łów budowlanego (16 lecznic), gospodarczego i admini­
stracyjnego doświadczonego urzędnika administracyjne­
go i urzędnika budowlanego. Wymaga się akademickie­
go wykształcenia, o ile możności dopi łnioneno praktyką 
w administracji komunalnej. Zgłoszeniu należy dołączyć 
życiorys.__________________________________________ 120
LEŚNIK, Górnoślązak, lat 26, z dwuieuiiem fa^Lowem 
wykształceniem i 6-let.nią praktyka, znający wszelkie 
czynności wpadające w obręb leśnictwa, z dobremi świa­
dectwami. p; ’zukuje posady od 1 kwietnia 1924. Oferty 
uprasza sit. nadsyłać do Adm. „Gońca Rrak." pod „Le­
śnik". 6456

POKOJU ładnego, nieumeblowanego. z niekrępującom 
wejściem poszukuje się zaraz Zgłoszenia pisemne upra­
sza się nadsyłać do Adm. „Gońca" pod „Waloryzacja".

126

WIĘKSZE urządzenie kowalskie w całości oraz obszer­
ny warsztat od 20 lat istniejący, z domem mieszkalnym, 
w większem mieście powiatowem, do wydzierżawienia 
resp. na sprzedaż Obejrzeć można każdemu czasu. Bliż­
sze szczegóły poda J. Kapsa, Szamocin, telefon 45. 113

AUTOMOBIL ciężarowy firmy Brasier 45 P. S., 4-tonowv. 
gotowy do jazdy za lównowartośc 1000 dolarów na 
sprzedaż. Zgłoszenia piśmienne do „Kurjera Poznańskie­
go" pod d4687. 111

MŁODA, inteligentna btendjnka, z wyższego to ' ąrzy- 
stwa pragnie poznań przystojnego, wykształconego pana 
w celach towarzyskich. Oferty wraz z fotografją nadsy­
łać do „Gońca Krak." pod „Hęljotrop". 1Ó7

DWoCH inteligentnych panów, będąt ych na obczyźnie, 
lat 27—29, mają zamiar powrócić do kraju i pragną na­
wiązać korespondencję z inteligentnemi panienkami w ce­
lu matrymonjalnym. Poważne zgłoszenia uprasza nade­
słać do Adm. Gońca" pod szyfrę „27-29 . 118

DWIE młode, inteligentne panieki z braku jakiejkolwiek 
znajomości chcą tą  drogą poznać panów szlachetnych, 
poważnie myślących, w wieku od 27 do 30 lat, na s ta ­
łych posadach. Oferty przyjmuje Adm. „Gońca" pod 
„Z. I. i J. R "  ' 125

CZEGO CZEKACIE ?
Ceny si.ile idą w górę, podróż 
droga i uciążliwa, więc po­
spieszcie się z zakupami, aby 

potem nie przepłacić !!!

Wysyłair każdemu pocztą za 
zaliczką

To znaczy: 1 sztuczkę dobrego towar n;. cu.c męskie 
ubranie, 1 sztuczkę na eatą damską „ukuię, 1 ręcznik, 
6 chusteczek do nosa, 1 parę dobiych pończoch, 1 pare 
skjjfpctck, 1 chustkę na głowę 1 2 szpulki doSych 
nici do szycia. Wszystko razem tylko za 40 niljonów 
w wyższym gatunku za 50 miljonów rak. Ceny po­
dane z zastrzeżeniem w razie dalszego spadku marki 

takowe będr podwyższone.
Zamówienia wraz z  zadatkiem w kwocie mk. 5 mi- 
ljonów radzimy natychmiast wysiać pod adresem:
SKŁAD FABRYCZNY M. BRYL W ŁODZI.
UWAGA: Ci, co' nadeślą pieniądze za cały komplet 
z góry, nie ponoszą żadnych kosztów przesyłki.
Przyjeżdżających do Łodzi, prosimy o odwiedzenie 

naszego :kladu,
M. BRYL w Łodzi, ui. Pibtrkowslfa 56 w podwórce.

1GIASZYNY do szycia znanej 
dobroci „Kasprzjckiego"- 

Taićo - Hunowo - Detalicz- 
nie-Raiy. Skład fabryczny: 
Warstaty reparacyjnr. War­
szawa, ul. Marszałkowska 
I. 153. Telefon 104-51. Filja: 
Częstochowa, Aleja 43. Za­
mawiać można listownie w 
Warszawie. 66

K alendarz wieczny niez­
będny dla urzędów, ad­

wokatów, banków, biur, 
domów handlowych i t. d. 
Za poprzedriie.n na u s ła ­
niem 156.000 Mp. \. Weiss- 
mann, Kraków - Podgórze.

MŁYNY uniwersalne d!a 
wszelkich celów wyda­

jące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405 - 25.

125

INTELIGENTNA panienka, 
* obeznana z postępowa­
niem i prowadzeniem dzieci 
poszukuic posady, najchę­
tniej w nreście, ewentualnie 
reflektuje na wyjazd Ła­
skawe zgłoszenia pod „A— 
J— do Adm. Gońca". 122

ŚLUSARZ, maszynista m ło­
dy, wypraktykowany po­

szukuje posady zaraz iub 
później tylko w kato iclnej 
■firmie. Oferty uprasza nad­
syłać do Adm. Gońca pod 
„333“ 121

L EŚ N I C Z Y ,  energiczny 
obeznany dobrze w swym 

zawodzie, z bardzo dobre­
mi świadectwami poszukuje 
od 111 1924. lub później 
posady w leśnictwie lub 
branży drzewnej. Oferty 
pod „Zdolny" do Adni. 
Gońca krak. 123

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

i trwalsze. 4
K o m p le tn e  ogrodzę ' )  
nin z s ta tki  d rucianej  
zwyk łe  i o z d o b n e  
wraz z b r a m a m i  i furt ­
kami ,  j ak  również 
o gr od ze n i a  k o m b i n o ­
wa n e  z d r u te m  k o l ­

czas tym,  p o l e c a : 
Firma

Spółka Akcyjna
Fabryka drutu 

i wyrobów 
drucianych

K R A K Ó W
Romanowicza I. 5.

Telofor 277.
Adres tel. ,Ma(algor“ 

D o s ta w a  sz y b k a  d u ­
ży z a p a s  s i a tek na  
sk ładzie .  Ofe r ty  i pro 
sp ek ty  na  każ de  żą 

danie.
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